
OPLA r A rOCZTOW A UISZCZONA RYCZAŁlEM. Prol. Kemmerer 
przybył do Łodzi 

Konferuje z przemysłem 
I zwiedzi fabryki. 

Ł6dź, 8 'W'l"zeWa. 
VI dmu wczora'jnym przed. wieezo. 

r~ przybył do todtzi rueoficj8l1nie prof. 
Kemmerer, dorad~a finansowy Polski, 
wielki mąż zaufania Stanów Zjednoczo­
nych. 

Prof. Kemmerer w cią..6u dnia d.zisUej 

ROK IV. I lÓDl, SRanA. 8 WRZĘ$NlA ' 19Z6 . ROKU 
szego pertraktuje z przedstawicielami 

I NUMER POJEOVSCZY 15 GROSZY. I NR. 249 wi>elkiego przemysłu, po południu zaś 
- ma zamiar medzić kilka łód:tJldch fab­

ryk, pOClZem wróci prawdopodobnie je. Za kulisami urz~du śledczego ... czed,j.wieczoremdoW ..... wy, 

----::0:--

Apoteoza prowokatora.--Co myślał ·ks. Adamczyk? 
- Dobiecki "Chrystusem". - Apostoł fabrykantem 

paszportów. . ' 
Dalszę rewelacje o warszawskiej poliC;ji śledczej. 

SMIBRĆ CZRI 81_ \V DÓRRCH 
Turysta znalazł w Tatrach 

szczątki ludzkie. 

Zakopane. 7 września. 

Warszawa, 8 września. na by tS dobrYm katoliIdem I ,,apGSto. 
łeJD czynu". 

Znany narciarz p. Henryk Muecken· 
buro zgłosił się do komisarjatu policji w 
Zakopanem, stwierdzając, iż schodząc 
z Giewontu w odległości 200 metrów od 
krzyża na tej górze spostrzegł kilkanaś-

W czerwcu r. b. DQbiecki dal jedne- cie rozrzuconych kości ludzkich przysy 
DzisieJszy "Glos Prawdy" . przynosi 

<laJsze rewela.eje ó warszawskim urzę­
dzie śledczym. 

O. HOIIlorat Adamc:.zyk 
mu ze swych podkomendnych podrobio panych kamieniami, trzewik oralZ 

, kapu~y.D 
ny paszport zagranicznY i takąż metry- szczątki materji.. . 
,,, . . k Bi lk ki' W d Ody udano SIę na wskazane mieJsce 
1\ę na , nazw!s o a ows ej an y znaleziono jeszcze większą Uość ko~cj 

.,Apostoł w mundurze". 
KoJBis&orz 00. kap1lCYD6w prGWŚllcji 

:warszawsrk.ie~ 
nieprzerwanym pasmem łajdactw ł zło ludzkich oraz szczątki ubrad. 
dzieJstw, nie może być porównywańy Prawdopodobnie są to pozostałośct 

W dniu Wl!zora;szym otrzymallilŚmy 
36 numer tygodnika, wychodzl\cego w 
Poznaniu pod tytułem ,rPrzew~d.n.ik Ka", 
łoIicki", w dniu 5 września f.b., a więc 
15 dpi po ukazaniu się 1iąs:zych p~e~." 
szych ~ewelacii o \łTzęd2!ie śledc~. 

. z Chrystusem, bo porównanie to przez po ofiarach przed kilku laty, które u­
Pod artykułem umies~czona podobb~ usta duchownego uczynione, zakrawa legły WYI;>adkom w jednym i tym sa-
D' b' . . , n bl inl st mym mieJSCU. 

na o leelqego w mundurze ko~są.na a u er WO. Należy dodać, iż tleby na póll1ocne~ 
poliCji l ' pOdpiS: "PO Leonard Doblecld, lotem właśnie ks. Adamczyk, kt6- stronie GIewontu są bardzo zdradliwe ł 
apostoł w mundrut~e". I ry wziął na siebie rolę opiekuna nie- trudne do przebycia i pochlo~ęly już 

Gdyby artykuł ten Q.kaZ41 się pr~e4. istniejących w p. Dobieckim cn6t - \Vi wielu niedoświadczonych tury~ów. 

We wspcminia.nym numerze .. Prze. 
wodnika KatoLickiego" ukazał się ł!-rty­
kuł p.t. "Apostoł w mundurze" podpisa­
ny przez jednego z oC). Ę:apucynów, któ­
rY. w cał.ośei przytaczamy . . 

ogloszentem naszych rewelacji, nle po- nien pamIętać. 
ruszalibyśmy zupelnie tej sprawy. Po- Nie mIeliśmy zamiaru m6wić Już wię 
nieważ jed!lak ukazuje się w chwil!. kle ceJ o Dobfeckfm, tembardziej, że s~ra­
dy do katdego zą.kąth R~eczyposp0Ii- ~ą naszych ciężkich oskarżed zaJęła 
tej doszły już dzięki naszym rewela- SIę prokuratoria. :Wobec jednak tych 
tjom, wieki o wIelkich zlodzleJstwacJi nłedopuszcza1nych ze wZilędów etycz­
popelnlonyeh w Urzędzie ~edczym, I nych, zdaniem nauem, fakt6w ubiera-

APO~TOł. W ~UNDURZE. . śrriIemy tw{erdzić, te niema człowiek~ nla ~brocInłarza w szatę nłew~nnoŚCI. l 
,,\~ WarszaWIe w szeregach pol_o w Warszawie kt6ryby o tcm nie wie- to pr~ez zakonnika f kslęcIza katolickIe 

~ki~i policji ~ań~lwowel zab~ęła dz~al _ uwąią~y a~tylcul t~ pisany go, zmąszenł by~y'}~ tejspr~wy po 
postać wSpaD18t., duchem praoJc6w w qodatku przez księdza, przebywaj~"! wrócić. . "" 
wiary i czyn6w ukrytych bez rozgłn- CegO stale w Warszawie, za szczYt ko . ' .. "'. ... - .... ;... /. ... 

KATASTROfl\ hUTłłlCZA 
pod Wilnem .. 

WIlno, 7 września. 
W ponfedzłatek o godz. 6 rano w 0-

kolicach Santoka spadł aeroplan Syste· 
mu "Spad'" prowadzony przez por. 
Grzybowskiego. 

Pogotowie lotnicze, które przybyło 
na miejsce wypadku stwierdziło, że sa 
molot jest potrzaskany a lotnik bardzo 
cieżko ranny. 

I ; _ su: dlatego tern cennh~jszej warloiei, med~i. Apostoł fabrykuje' pasz-
b~ s~e.łru~n~h w Imię BQte i w imię W'otno ks. A..1ąmczykowi mleć o Do porty. W · 
mIłOSC1 blItmego. . ." . "~ . . . . alka 

. bIecklm zdanie, lą.kie mu się żyw~le po- vel Heleny, polecając mu na podstawie pod Dalllasz­
kiem. Cichy apostoł c.z')'llu p. Le<mard Do dob~. Jest to jego rzeczą i rzecz~ jego tych dokumentów wyrobiĆ paszport 

bi~ki, komisarz policji śledczej, ma. sumienia. Ale nle WOlllO jako 'duchowne $taly. 
~y Jest dobrze .w:achy pań~tw~wej, ~u, wytą~Ć pij.bl(~znle na lą.maeh pls.. Ponlewat wywtadowca zatądal 
,ako gorący słuz.bl'Sła, który n10r~z ma ~ą.tolickiego, opinii, że teQ, kt6feg~ dwqch fotografii i wyciągu z ksillg lud 
P~ grade.m kul po boh~tersku . speł- powszechnie Qa podstawie niezbitych ności, Dobiecki cofnął polecenie i pasz­
tLtał obow1ązek. . dowodów uwążąJą za ostatnleco łotr. port oraz metrykę odebrał. Paszport 

Blizn,y po odniesi·onych ranach n. Jest niewlnny, ~k 1>~~etc. wytlany był przez generalny konsulat 

.. New York Herald" (1onosl, !~ o(1dz{al 
złożony z 500 powstańców wtargnąl do 
Damaszku, lecz po dwugodiinnej zaciętej 
walce ulicznej zostal przez francuów wy 
party. 40 osób poniOsło śmierć w czem € 
żołnierzy francuskich t kilkunastu miesz 
kańców. 

. :x ił 
$łu'hbłe i order ltrryźa za~łtłfi, to naj~ Nte wolno z~roąqi okrywą.~ bielą R~ee~YPosl'oUtej Polsldej w Paryźu 
lepszy dowód gorliwej słUIŻby. A jego wsze'Iakleh cnót, w rzec~ywistości nie.. lZ.5-Z0 r. za Nr. 4139, metryka urodze-
czyny i życie poza słu'~ą? To Koś- istniejący.ch. I ufa wydana w Berlinie z datą 2 grudnia E h d 
~ół i rodzm~. p~sza. na.wsM06 p;,u. Cztowtek, który na glet}(itn swym su 1925 r. Oba te dokumenty, jak stwier- C a napa u 
Jęta, ~asada~1 sWlętel ~Jary, musI k? miępiu ma łzy i Pt'zeklel1stwa sióstr I d~iU oglądający je, były bardzo nfeudol na Wiśniowej Górze. 
ehac to, ~o 1esŁ pod wahną narodu, tj. matek tych 1Q.4~i. którzy zaufawsw Do nie podrobione. W związku z wiadomością, podan~ 
dom rodZinny. bie~kiemu ja~o bratq, W cłąle~"Sybir I'uuKcjQnarju5ze ci ~łotyIi O powyż W onegdajszym "Expressie" p. t. "Na-
• ~rorowy m,ąż i ~jciec żyje Jaie dl. dziękI zdrąd~łę Ję~o pogqa.ni zostal!; I s~elU rap. ort swej władzy, oczYwiście. pad na Wgniowej Górze" dowiaduje-

Sleble, ale cUa rodziny, • tem aamem czfowiek, którego żywot jest je~tlYm jąk z'WYkle, bez 'wyniku. my się, że napastn1cy w restauracji 
dla ojozyzny. . Łyszkowsklego wódki nie pili, lecz przy 

Niektórzy nazywają go Cbrystu- ••• ; . W'" - arte
• szli już do jego lokalu w s.iftnie nietrzeź 

hm za jego dobroć, usłużność kaide- pm. M &. 

~~~:!~~~a !=:ehż~ ni: Ucieczka groźnego zbrodniarza --Kurs dolara. 
chóru braciszek kapucy6ski", bo 
często przychodzi do naszego zakon- Z więzienia świątokrzyskiego. w dniu dZisiejszym przed połu{fl1iert 
nego chóru i przed utajonym w Prze- Za h k bO t d Z n~ rynku walutowym w obrotach pry-
najświętszym Sakramencie Jezusem maC o ie _y na o orcę ~ wat1nych kurs dolara wynosi~ 8.99 w pła 

k t d . . .. . .. . . .. ceniu i 9 zł. w oddawaniu. Tendencia SP...Q 
szu a ego co ale nalpeWOleJsze 1 lQelee. 8 Wl'~eśma. W teJ ehWIh kobieta W'Y,lęla z klesze- kojn-a. Bank Polski płacił za dolary po 
najdroższe szczęścia dla tycia, t.j. \v wie~!eniu śWiętokrzyskiem od pew ~i btyskawlc~nym ruchem J.ak~ś torebke kursie 8.95 .. 
!błogosławieństwa I;3otego. nego cza~m oosiaduie karę ~roźny prte.. 1.sY1'nela d()zQrcy w oc~y JakImś prosz-
Za jego życie sZCZerze 'katoli~Irie spo st~pca 28 letni franciszek Tracz, tod~ia kLem. 
tkała p. Leonarda Dobietkiego pięk- nin, skazany prtez sąd okrl)gowy na l)ięć Dozorca, slanl,ając się na nogach po-
na niespodz.iankaj _ 23 kwietnia r. IaJt (:!ę~kie~o więz!e.,ia. czat wZ'}"wać pomocy. 
1926 otrzymał z Rzym\ł od Ojca św. . W .dniu ,v~~~raj~zym Trac~o.wi Uqafo Korzystając z zamiesza,nia 

SIę ZbI€C z wlę~lenIa. kilku wletniów rzuclto sie do ucieczki 

I PRlEDGIELDA WARSZA WSKA 
Londyn 43.70 
NowY Jork 8.9' 
Paryż 26.59 
Szwaj:c'arja 173.94 

()I'lger: "Niniejszem pismem m;i,anuje. Stało się to w nastepuj~cyeh okoliez 
my ciebie ryc~rzu orderu św. Grzego noścl'acll' Ooz.orcy ouśc!li się za nimi w oogoń DRUGA PRZEDGIELDA WARSZ. 

. . '. . • . strzelając do zbIegów, których wkrótce rza WIelklego klasy WOJskoweJ 1 ta· Podczas pracy ares~tantów poza tere , 
l· . d . h l h . I . A 'd d 6 prZYłapano. ,Iczamy Clę o JC u ac etnego gro- nem WIęz eOla \.lO Je nego z ozcrc w. .. 
na". Tak brzmi pistno papieslcie. Pan I zbliżyła. się nagle jakaś niewiasta. ktMa Jed.ynb~ Traczowi udało Slę zmylIć 
Prezyd.ent Rzeczypospolitej to po- pr6bbwala weią~nąć g~ w. rozmo~e: śla y I : leC. ., 
twierdził 13 lipca A więc i w mundu Dozorca pOąeJrzewaJąc Jednak, IŻ le~tl . O u~leczce gTotn~go przestep~y z~-

Iski ' 1! '., , . • • ona \V k6ntakcle t aresztantami, polecIł wIadomiono wszystkie posterunkI palt· 
rze po ej pol1CJl panstWOWe) DlOZ .. by się usunęl.... c·y}ne. 

.. 

Do'łar w obl"Otach prywatnych 8.99 

PRZEDGIELDA GDAŃSK! .. 
Złoty 57.40 
Dolar 5.14 
Warszawa 57.35 
Przekaz na Warszawę 8.96 



Ob'~d r lis(jny na yb rji laia ~wiil~. film~wn~. 
jest największą potwornością xx wiei<u. 

- .. -
Pola Negri - 29, Lya de 

Putti-26, Veidt-36. Pornograficzny rytuał "wypędzania" szatana z kobiet. 
W Niemczech ukazał się obecnie .. Al· 

manach dla przyjaci6ł kina", w którym 
zwolennicy filmów i artystek filmowych 

Z odległych okolic syberyjskich nad I szają Humomo o jasnowidzeniu. Wów- naga a wypędzający daje jej młJme- zualeźć mogą dokładlle ' daty narodzin 
szedł do Moskwy rozpaczliwy krzyk czas tlumy modlących się pątników skromnic!sze zapytania o stosunkach z swych ulurbienk. A więc: Fem Andra I 
chłopów barnaulskich. którzy szarpnął wst!;pują obnażone do wody - kobiety mężczyznami, z djabłem itp. brednie. Lucy Doraine mają po 32 lata (każda n'f 

Całe wsie chore na naistraszłiwsze choroby zakaźne. 

razem!). 
nerwami wszystkich kultuarlnych ludzi dzieci i mężczyźni i obmywają swe cho Wyganianiei djabła przedstawia ry Mia May, matka nieszczęśliwej Ewy 
w Sowietach. Chociaiż powszechnie re rany j mic]sca, dotknięte dolegliwo- tcał tak pornograHczny, że trudno na- May, podaje, iż ma lat 42, Iiela Moja 
l1udne są syberyjskie okropności, jednak ściaud. \vet o tern pisać, W każdym razie połą czuje się jakby miała lat 18, ale n11. już 
dzięki słabej komunikacji przepadają Chorzy ci siedzą w zimnej wodzie czone jest to z rozmaitymi ruchami rąk 30, Erna Morena jest od niej o 6 lat scar 
one w olbrzymich tajgach i przestrze- zakc's-tr,iali nieraz całymi godzinami. i nóg kobiety opętanej idotykanem SZMay Murray, ruchliwa, jak żywe sre-
niach ii uchodzą przed krytyką kultury. Pl ócz tego po brzegu chodzą specj2.1 przez delego\vanych popów, bro. skOńczyła Jat 40, Pola Negri ma Jat 

Jednak gdy od czasu do czasu dotrą ni "braca", obmy\vający cllorydl. "Dra 29. Asta Nilsen podala lat 43. Ossi OswaJ 
cia" d, nazwani "klikunami" (zapowia- Pomija.jąc już szereg innych okrop- da skończyla Jat 29, a He11TIY PortelI 'mć niektóre obrazy życia opuszczonych ' .. . b b . b" 
dającymi), odziani są w długie niby ka 110SCil - l za o onu - naJzgu l1leJszym wi "mam lat 38". Lya de Putti przyznaje 

warstw mieszkańców Syberji do stoli- f l t t" k·' ~ t • d' ć ' d k' h 26 l t plallskie szaty z szarfą czarno _ czerw o a (: em ej las !Ul lana yzmu l na uzy SJę o s onczonyc a . 
cy państwa, wówczas ogarnia władze "'opów J'est to, że woda ze wszystldemi Ale spójrzmy też trochę na datę na-

d ną na plecach _ . odczytują nad chory- p d l d 
rzą owe i czynniki społeczne nieidowie nieczystościami po obmywanu i pole- ro zin panów. Najm '00 szy ze wszyst-
rzanie, że coś podobnego może mieć bez mi i modląc~'mi ~l!~ "psalmy Archanioła kich uroczy dzidziuś lackie Coogan ma 

lVh::hała", poczcm wylewają wiadranu waniu chorych "cudownie uzdrawia- już lat 12. Wkrótce będzie już mógł pi-
l,carnie miejsce w 20 "\vieku - nawet w h" ł t ki ~ d k' wod" na swoic...h d;;likwentów. nyc wp ywa s rumy etm o rze l sać swe wspomnienia dzieciństwa! 
Sowietach. y C kk' t ' d 

Tym razem tłem ponurego obrazu 
przeżyć ludności barnaulskieigo okręgu 
,(województwa) okazały sę fanatyczne 
oraktyki religijne prawosławia, zagna­
nego hen, w lmtskowia północy, by tam 
'szukać ~posobów do życia i spekulacji 
na ci~mnocie ludu wiejskiego. 

Od pewnego czasu w okręgu Bar-
6aul zaczęły z niesłychaną szybkością 
wzrastać rozmaite choroby zakaźne, a 
szczególnie syfilis, trachoma, świerzb 
ropiejący itp. W najbmższej okolcy Bla 
lojarska nie było żadnej wioski, w któ­

Od ilości wylanych wiader zależy zeremszau a, tora zaopa ruje szereg Bezlitosny czas nie oszczę zit nawet 
wsi i miasteczko Bialojarsk w wodę tego beniaminka! Emil Janning-s TIl3 Jat 

ilość od~JUszczonych tygodni czy mie- 41, a liarry Liedtke, mimo młodocianych 
si~cy od popełnionych grzechów. do picia. . ról już 38. Gunnar Tollnaes ulubieniec ko 

Oczywiście, że od ilości wiader po Ludność tej okolicy skazana .lest na biet, waha się między 43, a 44 rokiem iy 
bierane są odpowiednie oplaty. Bywa I zupełną z tego powodu zagładę a nie po cia. Konrad Veidt przekroczył lat 36. 
nieraz, że "chory grzesznik" potrzebuie magają żadne pers\vazje, ani żądania I Mówią .p0v.:,szech~ie, że ~aż?y _ m~ 

. 500 • d dl ł ~ miejscowych władz gdyż pątnicy i mie tyle lat na Ile SIę, czuJe, ale z "rt}istl.amt 
az Wla er a zupe nego "oczyszcze . ~..' " . .. filmowymi jest nieco inaczej; każda mfl 
nia". szkancy "PlkanskoJe sa uzbrojem l od t le lat ile mieć musi! 

Do obowiązków klikunów należy pierają zbrojnie wszystkie delegacje 0- y, - - _ ' 
również wypędzanie diabła z opętanych kolicznych włościan. 
kobiet. Moskiewska "Prawda" przyjąwszy 

Ceremonjał ten, odbywa slę w wo- syberyjską delegację zarażonych chło­
dzie w kolisku, otoczonem gęsto ludź- pów- poruszyła calą tę ohydną spra­
mI. "Opętana" kobieta rozbiera się do wę na swoich lamach. 

He teatrów jest 
w Europie. 

rejby całe rodziny nie leżały chore na ~MiW!i.liit!!lii_l!SJ1Eilid6';iKmillF!NtM;ąm~mw;t?41ji~'2Mmilłii\i Na czele kultury teatralnej stoją :1a· 
rody romańskie z wyjątkiem Hiszpanji 

najokropniejsze zarazy. 

Obecnie jeśli szybka pomoc sanitar­
'na nie nadejdzie kilkanaście tysięcy lu- .­
dzi zgnije i wymrze w strasznych wa­
runkach i cierpieniach. 

Okazało się, że źródłem tych zaraz 
i chorób była krynica t. zw. "Święty 
klucz", gdziei, jako do świętego miejsca 
śCiągały dziesiątki tysięcy ludzi z piel­
grzymkami, by pomodlić się, zrzucii1ć 

ciężar grzechów i znaleźć cudowne ule 
czenie w świętej wodzie ze źródła "Bo 
żej Materi". Z pielgrzymkami ściągali 
pątnicy - włościanie z górnego Ałtaju, 
:Tomiskego a nawet permskiego okręgu 
pielgrzymując tysiące kilometrów po 
odkupienie duszy. 

Przeklęte to "iródło 'świętoścl" znaj 
dowało slię we wsi ,,soroczy Łóg'" po 
miejscowemu przezwane "Pikańskoje", 
Wieś ta została zupełnie opanowana 
przez wygnanych z Rosji popów, mni· 
~hów i mniszki? które żyły gromadnie 
ze "świątobliwymi" mężami i rozmna­
żą.ty się na chwałę bożą. 

Wszystkie drogi, wiodące do "Pikafl 
skoje" zaHoczone były wzdychającymi 
pielgrzymami i pokutnikamii, niosącymi 
na plecach wory z piachem i kamienia­
mi, aby w ten sposób, umartwiając się 
znaleźć copuszczenie grzechów. 

Dookoła krynilcy "Śwęty h-lucz" za 
wsze koczowało pod namiotami, wszo 
pach i pod golem niebem kilka tysięcy 
osób, które pozostawały w rękach po· 
pów wszysLkie przyniesione z sobą pie 
ni~\dze, będące nieraz ostatniim wdo­
wim groszem, 

Nabożeilstwo trwało tam bez przer­
wy. Ceremonjat ten odbywa się w na­
stępujący sposób: Nad brzegiem rucza­
ju i źródła, w pozycji klęczącej, ramię 
przy ramieniu tkwią pokutniicy, a po-
śród nich dyżurujący "jasnowidzący" 

mnisi i mniszki, którzy z natężonym 
wzrokiem wpatrują się w głęboką toń 
',;\,lody od czasu do czasu wykrzykują: I 

- "WHdzę Zbawiciela z krzyżem"!" 
- "Widzę Dziewicę Marję!" itp. 

Po każdym takiem zawolaniu zaczy 
Ila si\; chóralny śpiew mnichów i mni­
szeJ:: i nabożeństwo popów, którzy ogła 

• f •• 

Miasto Wittel1berg w Niemczech zostało nawiedzone przez straszną powÓdź, 
która wyrządziła olbrzymie szkody. Ulice zamieniły s~ę w jeziora, a nawet 
wysoki tor kolejowy znikł pod wzburzonemi i"lami. 

Najwięcej teairów w Europie, według 
pism poświęcających się wyłącznie spra 
dom teatrów - posiada Francja 51}6 

I drugie miejsce zajmują Włochy -544. 
Następują po nioh AngIja - 2'72, Niem 

cy - 364, jiiszpanja 288, Austria 75 
Belgja 64. Rosja 62, Holandia 56, Szwaj­
carja 43, Szwecja 37. Polska 30. Norwe­
gia 28, Serbia 18. 

Powyższe da1ne, wskazują, że teatr w 
Polsce \v porównaniu z innemi państwa 
mi leży odŁogiem. Skoro na obszarze ta­
kim samym na jakim V/Pochy pOI11:eścić 
mogą 544 teatry u TI1S z wiel'ką bieda, 
istnieje zaledwie Hz) dzieści, które w do 
datku dają deficyt. 

Nowy instrument. 
.A:ngi elska kompanja radjofoniczna 

podjęła szereg el~sperymentów dla zba­
dania, jak wypada przez radio dźwięk 
poszczególnych instrumentów. Skonsta­
towano przytem, że bardzo wiele z nich 
dźwięczy · przez radio inaczej, niż przy 
słuchaniu bezpośredniem, 

Tak naprzyklad normalny dźwięk trą 
by osiągany jest w radjo znacznie lepiei 
przy pomocy Wiolonczeli. British Broad 
cisting Company zamierza na zasadzie 
tych doświadcz·eń zorganizować orkie· 
strę na zupełnie innych zasadach. 

PrzeWidywane jest wprowadzenie ca 
lego szeregu nowych instrumentów, nie-

I 
które otrzymały już swoje nazwy. "Ma­
rymbphon", spilophon" i t. d.). Znany 
"jazz-symfonista" Oershwin, który brał 
udział weksperymentach, oświadczy!, że 
i kompozycje i instrumentacje radjowe 
odtąd siln,ie różnić się będą od normal­
nych. 

Żony po 90 rb. 
Taki jest cennik wrepubli. 

ce turkiestańskiej. ' 
w stworzonej p-rzez SOWiety repu­

blice Turkiestańskiej, .iak donosi "Pra­
wda", skutkiem wielkie,2:o zapotrzebo­
wania przez bogaczy wzrosta cena na 
żony, dochodząc do 60.000 rb. lub 60 
wielblądów. 

Ażeby i 1,lbodzy mogli korzyst;:łĆ 2 

dobrodziejstwa posiadania żony. wła· 
dze sowieckie QRtosity s~ar~ ceny na 
żony w wysokośc:i 90 rb. BOl.!"Cictwo je­
dnak jest tak nęcące, że żony l'boższy.:;ł! 
tysiącami rozwodzą się i uc:ekaj~ do 
bogatych. 



SPRYTNY MAŁźONEK,' 

E "'<;{ P R F ~ 'lO' i f C I f) R 1\ 'V, -----
ZLOśLIWE PYT !"mE ;\/i §'!odn!e Vi TworzYla ({ac 

! roz\\-VQfZJuy parobek usiłował zniewonć tajną służąc~ 
I 13G;zv.ii}łydne ~a!oiy przerwt.':ło zj~~Nfeni 
I s~e ~J~eśniaka. 
l .. 

Łódź, 8 września , l Młodzieniec ten przychodził codzier. 
I:> ,.ł 1 '11 .. . 't 'VI I' d .. d' d . . rze~ K! , .. u mleSl1caml rans wo \'V •• me o 1l1e} w o Wje zmy, a ponieważ 

I młodą przystojną służ~cą Martę. 

zamieszkali w Lódzi wyjechali t:a letnis I przvpadł pannie do gUS~!1, więc z' wizyt 
ko do Two.uy;3.nek pod Koluszkami za- I, h' b ł ł' d l \ 
b

" b' (ye y a zupe me za owo ona. 
leraJąc z 50 ą 

Minęło lato i zbliżał się termin opu-

szczenia letniska, 

l 
Dziewczyna ta, będąc 'N Tworzy jankach 

- Papo, dlaczego nie chcesz, żebym zawarła liczne znaj0mości z mlodz.ieżą 
'f'/yszła za Kidbasińskl~go?", :_v, .-.:::.} I wiejską, zdobywając względy wszyst-

Adamusiak posmutniał. Mimo jego 

-A czy cn potrafi zabcz;;i-x-zyć ci ; kich miejscowych 'donżuanów. Sz:czegól 
byt? ... 

- Przyrzekł rmd słowem hon0fu że - Po'Wi8.{~a:-:G ! aLU co za fOViarzy.l n,ie zale<.1ał się do panny Marty młody 
mi zaraz po ślubie da pohwę tego: co stwo było na tym-bal!ll ... Sama hołota! ... l parobek z są:.:iedniej wsi Karnów, • Ro~ 
otr?:yma od papy... _ A dużo tam było pani znajDmych? man Adamusiak, 
~~;'~~q~~m"~~ii!W~~R1$.$l!łE:"~ 

Oślepiajqce światło feiientofiiw 
stała się zupełnie nieocze... zahypnofyzowaio 13-1etnią dzlłnuczynkę, , . . '" 
tlWanle przyczyną skan- która, stanąwszy ,lak wryta y, miejscu, dostała się 

dalu:' pod koła lokomotywy. 
Córka p.obiła swą Radomsko, 8 września., l parovlićz porwał ood siebie ich siostrę 
77 .. łetrHą matkę. 13-I-::hlia ZofjaPrychówna w towarzy , W,?cza~h ~niemial.ych ze Zin'OZY dzie 

, , . stwie dW'oka młodszego rodzeństwa c, o kilkadzlesw,t metrow dalej zatrzyma 
W. - . Lód~, 8 wrzesma.. plantem kolejowym powr.acal-a w-czoraj no pociag i wyciągnięto z po·d niego 

próśb, dziewczyna nie chciała w żaden 

sposób pozostać w' Tworzy~ankach. 

Przed kilku dniami w_esz.c.ie, gdy pait~ 

stwo W. postanowili opuścić lctnhko, 
parobek przyszedł się pożegnać z panną 

Marią, Młodzi udali się na przechadzkę 

Adamusiak ponowił swe prośby, 

- Zostań, bo jeśli nie będziesz ctci& 
la d,obrowolnie, zmuszę cię do tego. 

Panna Marta spojrzała nań ,dz.iv!io­

na. W tej chwili parobek wziął ją na J;ę~ 

ce i wciągnął do stodoły. Przerażona 

dziewczyna poczęła się bronić rozpacz1i 

w.ie, lecz po kilUm IPjnuta~h uległa prle­

mocy, PaTO'b'i!k skrępował jej ręce sznn· 

rem, zakneblował usta l 

Pahja~~~~i~ll~~uOdb~ł~c~~~hlib~~ra ~Ok~6\Okoto g?dz. 8~ej wieczorem", Radomska doszczętnie zmasalcrowane zwłoki dzrew 
rej uczestniczyło kilka osób.' do Teklma. do domu. , cz.vnki. 'N'a szczęk:ie 

'Ą,.'ła';ciciel mieszkania Tutecki, któ- , W pewnym momencie p·ostanowita ~rychowna p~ze]echana zostata przez ohydną tę scenę 

począł zrywać suknie. 

remu wódka mocno już szumiała w glo' przejść przez szyny, by dalsza. podróż p~sPleszny .pocląg \yarszawa - Kra~ 
wie, dla otrzeźwienia się wyszedł na odbywać polną drogą.. ciągnącą s.ię po kow, z~ązaJący w kl,erunlru Rad9msk~ przerwalo wej-ście do s1odoły jakiegos 
~chody. drugiej stronie plantu. W pobliż.u miej- l\bszYnJsta mliffio usąnych starano me wieśniaka, JW. kt6rego widok Adamu~ 

Nie mógł się jednak utrzymać na no sca, które obrala slobie go p.rzecięcia to- zdolał zatrzymać POCiągu. 
~a<.:h, zato,;zyf się i ru, znajduje się W!{!rótce na miejsce tragicznego wy- siak I1"zucił się de, ucieczki. 

wpadł do bam zdradlhry zakręt pad,ku przybvla matka P. Przy poćwiar- Zarządzona pogoń nie przyniosła żaa 
stojacei na ~chodach. f ' " ' .' byla matka Prych6wny. Przy poćwiar- I D ' 

, Nie bvlo mu tam zbyt \vygodnie sku.b,e1'l1 .czego:wSzystkle P~CląRl spo- tow.anych zwłokach córki rozegrała się nego rezu tatu, uewczynę przywrócv-
jednakżc nic miaJt sił się podnie~ć i st~ str~~ga SH~ dOPIero na b. blIską Odle-, sce'na niczrównana w S\\Tem nagicznem no do przytomności. Zawladomiorra o mi 

_ bym !;!tosell1 peczą! \!v'Zywać pomocy. I gtosc: _ . ' o . . napięciu. Nieszczęśliwa matka mdlała lowaniu zgwałcenia pol;icja pos3ukujc 
TowLlr6~'st\YO zachowyv:ało się je- UJ3.\\,SZY za l ~CZ~I ~wego -1'0 ,letn!c- j kilka.Jcrot'nie, rrw.a \Vel ta tra~edjd w ca-

dnL1];: 1Jał.l~!J\yie i ' l1ild iJie m;:!yszal jegu R:? br,:cIszka AI~LoSla 1. l1~or letnltJ, SIO~llej okolicy wywarła \Vstrząsające wra~ zwyrodniałe'go parobka. 
\\:01a11. so,rzvct.kę JadzI,. Pr:y~llO:'.na wkro- j żenie, 

'j i.!tccki !ęczaf. \volat, klął aż wresz ~zvta ~a s~yn-..:. "! te.! ~11W!l1 od stronYI~~'1?;;1~~~·~~~·~il~flm~~~~~~!1!,~tfi~~~. ~~§'&~''''~JlOO::~><~, ~''''~-:::'~=~~~~~~~~~ 
ck ',~drzf:'ml1ąt sit(. UO!11'l11C popwlf Się POCiąg. . 

Pl) pewnym czasie, powracaiaca do ' Na \vidok oślepiającvch rallektorów Z h l • 01; ~\l i n!G ,o 
domu 77-letnia jego teściowa. Jla'tknęla parowozu, który na~le wyloni! się z mro, a nl a c Ul a ł{ o.n 1 a p H ~ ~ J j ldn~/ a v Gl 

sic !la schodach na balję. Uslysza\vszy kćw wieczoru, dziewczynka odrętwiała 
jęki ii.ldzkie \V halji, przeraziła się bar- ze st!·achu. \'H ł d· k" 1 cI ocnna pipszczotami 
dm i p()bjt'~la czemprędzej do mieszka lV1.ia.st szvbkiem cofnięciem się z szvn I'V eso'! a " ,zlewczyn a , PO{10 1 OJ 4.. ' .~ 
r-ia. ~dzie cJwieścHa obecnym o nad- ratować siebie i rodzeństwo od śmierci przechodniów, 
ZWVC:Z<l}llym \vypaclku. w przerażeniu bezradl1ie stanęIa na szy 

Córka jej udała się ze świecą spraw nach. kurczowo przytrzymując swego uderzyła pohcianta l chCIała skoczyć na ogIera. 
dzie; . brata i Si1QS1'fę za rączki. A tymczasem . , , , . WT ' k 

,,~p stra~zy w baiii na schodac~". '1",,,,' . , • ( ,_ .' Łódź, B wrz~snta, l ,w e.soła, p~men a, . 
Ln:11Clzb tam swego meża ktorego I Si~,Aa re~e~torow z błysKa:,'1i~zną szyb 2i-lefnta Jamna Grubarczvk, jedna z rx.uciła Stlę Jednemu z ruch n~ SZYJę 

1\- , 'c>~'. d ., ~ k ,~' , kOSCJq sunęły lm dzlecwffi. . l l h ' k 'd' 't· 1 • h' ł l" pl II 11I\...)JO.10 o mle~z 'al1J(t. WIe u we'so~yc pamene, OD arzona Je I i w Źladen sposóo me c CIa a zwo me go 
!)od~zas te;;'Z7o w.v:wiązala się sprze~z Ml~dsz~ rOdz, eńs.hyo Prychówny Wi-, nieokiełzanym temperamentem, z uścisku. 

ka por11lędzy 'l-letmą matką a 40-1etmą dząc. ze siostra St01 Jak przymurowana Pewnego dnia wracając o 4-ej nad Mł d' 'ć kt6 Ił' 
C C,1,<\ l-a szyna"h \""cdz'lone 1'llst"'mJ"tem rzy l'b .. '.. d 1 o y jle6 omos, ry zna az SIę w (jljV~ •• , , '. • I.., ,, •• v;" .Y ,\. .-' p , ranem z 1 aCjl, plJana o utraty przy to .' o .. d J ł 'd ie 

'.V Ujo\n:lcza mewlasia podlllecona UZYCJU '\vszysfk1Ch SIl, wydarto SIC z rąk I mności urządziła t~k dZlwne~ opreSJI, o epc ~ną Ją o s 
alkur:olcm rzuda się na 77 -letn,Ją swą odrętwiałej ze strachu dziewczynki. I kc rl ' Ir Z' I, • ble, lecz cora koryntu, ktora zapałała 

"1 ' j'I', , ,..} k} t k n~e na u ~cy le oneJ, doń miłośdą napastowała go w dalszym 
n;al, <ę, PO\\· a [t.a J~ ~a ZIemIę l bu 1a a Ledwie zdąźyly na bok uskoczyć, JUŻl ktÓ'ry zglromadził dokoła niej sp6źnio- ci, u 
sIlnl~, az wybiła Jej d:-v~ zęby. . . pędzący z błyskawiczną szybkością nych ptt"zechodniów. ąg.. " . . , k 

~taruszka o PObICIU zawladomIta ' PrzeleMzaJący uhcą ZH~loną onny 
władze policyjne. ~;:!'~~~.J~~ł!J,IO$Oi&.#m~~.t:.at!Y.!3 policjant, ujrzawszy zbiegowisko z'Szedł 

\Vyrodną córkę pociągnięto do od- z konia i zbIj'żył się do Gra:barczykówny 

po\\'iedzialności. Człowl-ek R rOfJprll.g,~~ b, rz' UCQ em lecz "panienka" rzuciła się na policjll;n. 
l!I ~ 'n'~ -jf. :f, ~ I'd Weli ta udenyła go w twarz, a gdy ten chcLał 

- iISl ~', aQ. . iAj IHla ją ClireS'ztować 

DzIwny gość II komisa- ' biegł na dworzec, zasłaniając ranę serwetą. pr6bowała ... wskoczyć na henia. 
_ ~ Sprowadzono ją do kcmisarjatu, gdz:i<l 

rjilCłBs Kelnerka nrzyviitała nolin~ę noźem- awantuTowała się w dalszym ciągu. 
W · ł'" tY V lv,~ ... Wczoraj GrabarcZ}71kówna znalazła s:ię 

szystko latało w powle- w na ławie oskarżony;ch sądu okręgowego,. arsz.a.wa j 7 w1fZeśnia. l Na wieść o z3.jściu dwaj wywiadow- ł '.,. . . 
tr,zu. W restauracji Siankiewicza we Wło cy policji powiatowej pp. Myzia i Gór- który skaza ją na 3 nU€Slące WlęZlemtL 

Łódź, 8 września. chach pod Warszawą liczne towarzy~ ski. oraz jeden policjant mundurowy, u- mllP,i~~r~;:~rt:n~::~L'~~~ 
P. SIedź kropnął sobie wczoraj kil- stwo raczyło się wódką. Z niewiad~ dali się do restauracji Sia!lkiewi<:za. 

kanaście kieliszków czystej. mych powodów wyni'kła sprzeczka, na- Na ich widok pijane towarzystwo u- ri U M O R. l SA 1 Y RA, 
Niewiadomo z jakiej okazji. 
Być może był na jakiejś libacyjce, stępnie bójka, ciekło w popłochu, natomiast personel 

lub też "bumblowal" w knajpie, Faktem Złodziej kolejowy, Ignacy Talak, t1~ resburacyjny przybrał Wlro~ą postawę, 
POPRAWIŁ SIĘ. 

jest jednak, iż zataczając się porządnie derzył nożem w brzuch Władysława Mą­ Cóż ty masz taką ob\vią:t.,ul<\ 
Kelnerka rzuciła się na wywiadow- twarz? _ pyta pana Adama jeden 'i.. 

na nogach ... udał się do komisarjatu po- czkowskiego. 
licji. ców z noź.em liuchlZnnym, a wspólnik przyjaciót . 

Dyżurnemu przodo\\,-nikowi oświad­
czy t, iż stoły i krzesła kołują się po po­
koiu, a winny stać na swych stalych 
miejscach i wobec tego czuje się w obo­
,,'jązku zająć się "uporządkowaniem" 
mebli. 

Oświadczenie swoje wprowadził w 
czyn. 

Zajęto się nim kilku policjantów. 
SIedź przypuszczał, iż incydent po­

wstał wskutek nieporozumienia, i wo­
bec tego stawił opór przedstawicielom 
y/ladzy( 

Cios był straszny. Siankiewicza, n:iejaki Alebancler Potaj~ _ E, nic wielkicg-o, cierpię na zęb/ , 
Rannemu wypłynęły wnętrznl1śd. ło, zaatakował policjanta. lekarz robi mi wstrzykiwania injckc:yj-

Mączkcwski zŁapał ze stołu serwetę, I W ogólnem zamieszaniu posterunko llC. , . ' ,. .• 
przycisnął krwawiącą ranę i wybiedf z f ł ' 1" d k·" t - Alez tak SIę me mO\Vl, wstr ZykI~ 

o wy co na SIę na luce 1 wu romIe s rze " 'l 'f' t 1 CI' 111" 
restauracji Udało mu sie dOIbrnąć do sla l'ł -. t Z 'bl·'" t" wa111a lIJJO (CYJIL, o ,.picon,.Z . 

'. .'. , . ,- • 1 VI pOWIe rze. po ISI.uej s aCJl 'zaczę I \U', 'C1U In l)rzy;eciu pani dOlllu 
Cjl kolejowej gdZ'le zemdlał. 1: • ..Jb: 'l I ; _ I 'v leczO!, ' -. ~, 

, , '. -- n<Gt_ .egac {O e)Ulze. I pyta z uprzejmym lbl11wcl cm: 
DZlękI pomocy zawJad~wcy odzys- Awanturników poskromiono, Funk- _ Cóż zGby puna bolą, panie Ada~ 

kał przytomność i został plerwszym po- cjonaa:-juszom poHcji udało ~;ę zanotować mie? 
ci~giemodwieziony ,do War.sz~wy. U~ nazwiska kilku zbiegłych uczestników l :- Tak, odpowiada zapytany, lekarz 
mieszczono go w szpItalu DZłeclątkl!l Je- krwaweogo zai~cia. robi ml pleonazm .•• 
!uS~ 



NASZE DZIECI. 

- Kaziu, ile twoja siostrzyczka ma 
Cat?. 

- Plos e pani, kobiety tak starannie 
ukrywają swe Jata, że nigdy nie można 
wiedz.iCĆ ••• 

_Mi 

Z cykiu: 

,.,Doście redakcyjnI". 
Kończyłem właśnie wczorajszy feIje 

ton, gdy do pokoju wszedł jakiś mlo-
• dzieniec, przyzwoicie ubrany, z teczką 

pod pachą i rzekł, wyciągając do mnIe 
rękę: 

- Nazywam się Bronislawski... Przy 
, szedte:n w sprawie sprostowania. Pano 

wie napisali we wczorajszym piśmie że 
przy ulicy Bonifraterskiei 7, rzuciła' sIę 
z trzeciego piętra na bruk IS-letnia Ja­
nina Wącio~ek ... Tak wcale nie byto ... 

- P.an Je~t .bratem Wąciorkówny? 
- NIe ... ~Ie Jestem jej bratem ... 
- A co .... Krewnym? ... 
- Nie ... Wie pan ... My się wcale nie 

?~amy, ,~le bylem właśnie przy tym 
meszczęslIwym wypadku I chCiałbym 
dodać pewne szczegóły ... 

- Słucham pana ... 
- Otóż, panowie pisall, że ona nazy 

wa się Janim Wąciorkówna ... Reporter 
P~r:ów. str~sznle się omylił... Ona prze­
CIez Się n.e nazywała wcale Wącior­
kówna ... 

- A jak? .. 
- Wonciorek. .. Tak jest zameldowa 

na w paszporcie... Sam widziałem jak 
s~rawdzali ... WOllciorek, a nie Wącior­
kowna... Następnie... Panowie pisali, te 
ona I?a lat 18 ... Też nieprawda ... Matka 
~ó:V.Ila, że ~opiero w grudniu przypada 
Ją Jej ~rodzmy ... To jeszcze mamy caty 
~rzesIeń, październik i listopad ... O, do 
PIero za trzy miesiące skończy osiem­
naście lat... Widziałem ją przecIeż ... Dd 
r~zu poznać, że to jeszcze przecIeż dzie 
clak ... Odzleby tam ona miała 18 lat... 

- A więc Ile? .. 
- 17 lat i 9 miesięcy... PrÓcz tego 

p~nowl~ pisali, że ona rzuciła sIę Z trze 
cIega piętra ... 

- Czy t było Inaczej? .• 
- No, chyba ... Zeskoczyła z trzecie 

to piętra, a nie rzuciła. sIę ... To przecież 
była warjatka... Skąd do nIej taki po­
mysł... Poprostu zeskoczyła z trzecie­
go piętra, rozumie pan. na bruk .. Nast~ 
pnie pIsali panowie, że wypadek ten stal 
się przy ulicy Bonifraterskiej 7._ 

- A gdzie sIę stal ten wYPadek? 
- Przy ulIcy Bonłfratersklej 7-8 ... 

Bo to są dwie kamienice złączone... By 
lem przy tern ... Sam widziałem ... A te­
raz po tych sprostowaniach mogę pa­
nom dać jeszcze pewne ciekawe szcze­
góły co do tego zajścIa.. Otóż dziadek 
tej dziewczyny brał udzIał w powsta­
niu stycznlowem i dwa razy był ran­
ny... Babka jej wyszła powrotnie za 
m~ż za .dzIedzica wsI Borochowice, po­
WIatu SIemiradzkiego, gminy Częstoci­
ce ... Miała dwuch synów, z których je­
den pracował w banku dla pieniędzy, a 
drugi sIedział również dwa lata w wię 
zieniu... CIotka stryjeczna babki wyemi 
growala jeszcze przed wojną do Ame­
ryki... 

- Dziękuję panu... - rzekłem, po­
wstając z krzesła i udawając uśmiech­
niętego. To nam wystarczy... Bardzo 
dziękujemy ... Niech pan do nas jeszcze 
kiedyś wpadnie ... 

Gość wziął teczkę pod pachę i wy­
&zedl z pokoju, kończąc opowiadanie 
sensacyjnych szczegółów woźnemu na 
kurytarzu... Ku • l<u. 

List Z e ow I -a 
Zdradzony kochanek,opęłany 

podpalił zagrodę 
przez szatana zemsty 

kochanej. 
Łódź, 8 września. Bohaterski wybawca. grem na wozie, w kilk"U skokach znGla2A 

Krwawa luna zajaśniała naa Stawi- się na jezdni. Chwycenie koni krótko u 
skarni, rozpras&ając gęste mroki nocy Przed, kilku miesiącami MajkOWS~al spienilonych pys~ów i osadzenie ich na 
które przed chwilą jeszcze ciemnym ca. wraz z corką 18-1et. Ewą przybyta kon- miejscu bylo dZle·tem sekundy. 
hmem otulały chaty. To stodot'a w za· mi do Łodzi. Mając do zala~Wlel1ia s~e'l Ewa, ochłonąwszy z p_rzestrachu, pG 
grodzie wdowy Majkowskiej plonęta reg sprawul1~ó:v ode~zfa o wozu,, Ple-, częla swemu wybawcy dziękować. W 
Pożar wybuchł nagle, nie wi:edzleć z ja· cz~ nad kO~1 powlerzyv/s.zy corce taki sposób między dziewczyną a Anto. 
kiej przyczyny. Dz·ięki ratunlmwi wlo· DZlCwczyna". sledz<\,c na woz·l.e obserwo nim Cholajdą nawiązana zostala znajo­
ścian ogień umiejscowiono, nie dopusz· wala ruch .ullczny. Wtem nadjechalb) au- mość. 
czając go do innych budyruków, Stodofa to. 

Figle amora. jedd.ak spama się wraz z calorocznemi Konie spłoszyły się i poczęły ponosić 
zbiorami. Przybyta z ChwaJembic poli· Ewa, mimo przywo-łania na pomoc ca-
cja., nieZ'bicie stwierdzila, że pożar był lej energji, nie mogla ich pohamować Młodzi wdali się z sobą w rozmow~ 
dziełem zhrodniczej ręki. Lecz; mimo Znalazh się w niebezpieczeństwie. Na W międzyczasie powróciła Majkowska. 
energiczne śledztwo, sprawcy nie udało szczęście ulicą przechodzit jakiś mIody a dowiedzi:awszy się o zaszlym wypad­
się wykryć. I niewątpliwie po dziś dzień dorodnej postad mężczyzna. Ujrzawszy ku poczęta serdecznie wybawcy swej 
nie byłby on wykryty, gdyby nie sprzyj rozbiegane konie i przerażoną dziewczy- córki dziękować. W dowód wdzięczno­
mierzeniec pollcH - przypadek. nz daremnie szamocącą się z zaprzę- ŚlCi zaproszono go w gościnę n'a wieś 

Cholajda, któremu Ewa bardzo przypa-
llftłB4f HE nt!PM'± M 

~mier[ ~łu~owni~a W la~a[~ ~r. ~~trow~li[~, 
----:fO:--

Postrzelił go śmiertelnie gajowy. 

dła do gustu, '\Vlnet z z,aproszeni:a skorzy 
stat 

Po pierwszej wizycie nastąpiła dru­
ga, po niej trzecia, i Cholajda ani się 

spostrzegł, a już po .uszy za}wchany był 
w urodnej .Ewie. Ewa również pokocha­
ta przystojnego chłopca, otoczonego nim 
bem bohaterstwa. 

. . Brzeziny. 8 września. r strzal?w. po~tyszal jeden. z g~iowYch Od tej pory Cholajda bardzo czesto 
Marjan Balecki- ze swojego stałegol Antom Nwwladomsh ZaCiekaWiony teml . . 

miejsca zamieszkania w Ujeździ e urzą-I j}o~zcdr za .ich ~dg~osem. I ujrzał przemy za~ląda.r d,o (z~~rody Majkowskich .. ~ło 
dzał częs.te klusoWlllkze wyprawy do la kaJącego .Sl~ mJ~dzy drzewami męż.czr- dZl poczęh :m:c o. przysz!em szczęs~tU 
sów hr. Ostrowskich, położonych w po- znę z fUZJą I zabitą ZWierzyną· PUŚCił slęl Matka Ewy rowmeż prycbylnem okIem 
wiecie brzezińskim. z~ kłusownikiem w po~oń. Po dar~mnem spogląd\ała na skromnego chłopca. Nale-

Ostatnią z Itych wypraw przedsię· kjlkakrotn~m 'yZYyv'Clmu k!usownl~a do żałoby więc przypuszczać że znajomość 
wziął w niedzielę. Wybrał czas nabożeń zatr~ymall1a Nlewladomskl wypahl doń . 
stwa, licząc na to, że gajOWi wówczas z dubeltówki. Nie chybił. Ewy z ChoJaJdą, zawar;a w t~k n!e~wyk 
mniej pilnie strzegą swoich rejonów. Nie Ładunek z grubego śrutu utkwił Ba~ łych warunkach, zakonczy SIę SKO]arZe 
stety, Z'awiodly /to obliczenia. gdyż wy- leckiemu w plecach. Kłusownik z jękiem. niem malieńskiego stadła 
prawa kłusownicza skończyła się tym ra upadł na -ziemię . Okaza,ło się. ii odniósł 
zem dda nie,go tragLczmie. bardzo ciężką ranę. 

Na samym wstępie sprzyjało mu szczę] Odwieziony do szpitala w BrzezilUa·ch BułelJ{a wódki burzycielem 
ście. Napotkal mlodą sarenkę, którą za-1 PO diOkonaniu operacii. zmarl. Policja po 
S'trzeHl. Następ'l1j,e upolował jeszcze c1e- wiwtu brzezińskiego prowadzi dochodze .. 
trzewia 1 dwa batanty. Lecz odglos wy nie w tej sprawie. _ Niestety los, który częst,o p-lata fu-

szczęścia. 

dzimn figle, w niwecz obr6ót 'Plany dwo) 
ga k04"hanków. 

UJ śmiertelnym uścisku 'o.,barOł- Oto pewnego razu do zagrody przy" 
ł un . byli dwaj sąsiedzi Majkowskiej. Na stole 

znalazł tragiczną śmierć robotnik rolny. pojawila sIę w6dL.a, z. którą w roll swa­
tów przysłani zosta'l przez bogacza wiej 

Piotrków, S września uni6s·1 się ku górze, tłukac glową i rę- skiego Wojciecha Bartodzieiczyka. Ewa 
We wsi Podebrody, gm. Bujny Szla- kamt o belki, poczem błyskawicznie opu- słyszeć nawet o tern nie chciała. Ale 

checkie, pow. piotrkowskiego w cZiasie ścił się na dól. Krzyk bólu l trzaslf gru- matlk-a, Ict.6ra w lon ocenHa rÓŻl1kę mi<ę. 
mlócenia zboża na konnej młockarni wy chotanych kości dotarl do uszu odr~twia dzy Cholajrdą a Bartodziejczyklem da. 
darzył się nieszczęśliwy wypauek, którv tych ze stracbu ŚWiadków tragicznej t . W-' 6 k 
pociągnął za sobą utratę tycia ludzkiego sceny. a swe P'fzyrzeczeme. owczas c r, a 

Ub. pcmledz.la~ku w zagrouzie gospo- Zatrzymano zdmdzieaką maszynę [ zagroziła jej ucieczką z kochankiem 
darza Stanis~awa Dobosza odbywała się wydobyto z pod niej Kowalskiego ze sła CzegÓŻ jednak nie robią wytrwałe per. 
mlocka. W młocce tej pomagat niejaki beml oznakamI życia. s'W1azje. Pomalu Majkows'ka wytłomaczy 
Anton.i Kowa1ls'kL W pewnym momencie . W kLIku miejscach mia,l złamane ręce ta córce fe pieniądze mają większą war 
podając na platforW.e zboże, Kowalski nie I nogL Pog-ruchotana czaszka czerepami ,. . . . 
osiro<żni'e z,bLItyl się ku pasom trrau;smi- wg'nioita się w mózg, Zmad w kUka tość jak mIłOŚĆ .. I przybyły w ~wledzl. 
syjnym mlock'aml. Nim zdołał się zorlen chwil po wypa-dku. Trudno opisać Wrate ny do ukochane] Cholajda, dowIedzlal się 
tlOwaĆ, porwa~o go cO'Ś za marynarkę I nie, j.akle ?w tragiczny wYpadek wy- o z-ramaniu puzyrzeczel11!a ' małżeństwa 
To. co nastąpHo dalej, przerażeniem zje wart na mieszkańcach Podebród. Osz'alaty z rozpaczy, perswadowat Ma­
żylo włosy na głowach jego towarzyszy I ,Kowalski osie::ocil żon.ę i 4-0 dzieci gal i groził. Lecz wszystko daremnie 
pracy. ktorym pozostaWił po sobIe 15-0 morgo- W' <Y _,1' hal 

Chwycony przez transmisję, KowalskI we gOSiP~arstwo rolne. owczas z boryCZą w sercu lJU'Jec . 

List zdradził. 
Bitwa narodów w Paryzu. W kIlku dnI po po~arze w zagrodzIe 

M ajlkowsklch, Ewa na polu malazła Ust 
Krwawy bój w knajpie "Pod ognistym rumakiem. w swoim czasIe plsooy przez nią do Cho 

laJdy. Nie mogąc d'Ociec, skąd ów list, wy 
W Paryf-u przelbywa wielka liczba szego czasu była narzeczoną Algier-czy- r d Ł d J f 

obcokrrajoW'c6w, którzy pracują po rez- ka, lecz właśnie w tę sobotę zmieniła $> any O O zi zna az. się na gruntach 
maHych fabrykach. afekt i postanowiła zlblitżyć się do żółtej stawiskich po powrocie do domu poka· 

Przez cały tydz.ień zachowują się spo rasy. jako znacznie oszczędniejszej i po- zala go matce. Debatując wspólnie dl{): 
kojnie, skoro jednak nadejdzie sobota i siadającej zawsze gotówkę. szły do wnibsku, że musiał go z.gubiĆ 
poczują pienią-dze w ki'eszeni, nie mCllgą Na widok swej najmilszej przy bolku Cholajda. Lecz kiedy to moglo nastąpić? 
się powstTzymać od skosztowania konia Chińczyka zawrzał gniewem Maur i jed- Przecież pola Maikowskiej znajdUją się 
ku i wina. WinD daje an:imusz, więc w o- nym rzutem stołka roz/bił -głowę rywal o- zdala od drogi, po CÓli tedy z niej zba. 
kolicach falbrykgwarno, wesoło i woje- wi. t 

wruczo. Ptrzyjaciele ujęli się za cięzko rannym czai na tyły gospodarskiej zagrody. 
Zeszłej soiboty było weselej niz zwy- i w gospodzie zavvrzała bitwa narodów. I doszJy do wniosku, że Cholajda jest 

kle. W knajpce pod "Ognistym ruma- Wymieniono około 300 strzałów, 17 ran- sprawcą pożaru, a lis-t zgubi,! po doko­
kiem" w pasazu Brunsy zebrało się mię- nych opatrzyło pogotowie, a 4 trupy ZIa- naniu zbrodniczej zems1ty. Zawiadomiły 
dzynM'odowe towarzystwo, złożone z Po słały pole bitwy. 
Jaków Niemców Hiszpanów Włochów al- Dopiero silny oddział policji przy po O tych podejrzeniach policję. Antoniego 
gierskich, Maurów i Chińczyków. mocy dwu .ikawek pożarnych uciszył ChoJajdę aresztowano. Wzięty \V krzy-

Zabawa szła ochoczo, bo damy dopi- wojowniczą gromadę. żowy ogień pytafl przyznat się do pod-
sały i Zia. wiłY się licznie. 140 osób aresztowano, między niemi I palenia stodoły Majkowskiei. 

W pewnej chwili wszedł do knajpy 11 Polaków. kt6r;ry- jlak jeden mą!Ż wal~ 
Chiń'czyk, prowadząc pod ['amię pannę l czyli z Arabami, Włocham-i i Hiszpana- te. ~-
Jacobi, Śiliczn~ Włoszkę, która od dłw- mi przeciw Niemcom i Chińczykom.. 
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Ta;emnica czerwonego auta. 
Zbrodnie miljonera Guyot przewyższaJą krwawe 

czyny Landru. 

OUlrzym~~ rOZ1~ i~ry paryskiej afery kryminałoBi. 

Anglja 
Odeon--Apollo tra<;i st?pniowo supremó~ 

Clę na morzu . 
• · ..... ;am4& d iW" 

Supremacja Anglji na morzu prze" 
dziś premjera, po raz pierwszy w Łodzi wojną była faktem bezspornym. Od roku 
Wielki film batalistyczny, oparty na tle 1913 poczymając przewaga hall'dlowej fIo 

Parysku. afera kryminalna, w której niosących \vielką metalową skrzynkę i wojny Stanów Zjednoczonych 1862 r. ty brytyjskiej poczyna zmniejszać się na 
? ohate:',cl1i Jest spe~ulal1t gie~dowy, mil l z wozu oklejowego do auta. Zanim zdą- p. t. korzyść konkurentów, a zwłaszoza Sto 
Joner ~!!.ly:ot. pr~ybl~ra rozmiary takiej żył powiedzieć o tern, wśród ogólnego Zjednoczonych, które stały s~ę po wojnie 
sensaCJi. ze zdaje SIę przewyższać na- zamętu urzędników kolejowych, auto ęce do go' ry drugą potęgą,morską. 
"et aferę sh'liilego mordercy iwbiet wraz ze swymi pasażerami zniklo bez 
Landru. śladu. W roku 1907 flota handiowa Anglji 

vVy!~:;;a .się coraz Więcej p-oszlak, Dalsze śledztwo w sprawie tej kata reprezentowała 17 midjonów tonn, co 
W~kaZil.ląCYCIl n~ to, że Guyot przez strofy kolejowej wykazaŁo. że wypadek potężny dramat awanturniczo - histo- przy ogól,nej pojemności 39 Qliljonów tonn 
wlel~ lat prowadził życie podwójne i po spowodowany zostal zamachem zbro- ryczny w,8 wielkich aktach. W roli głó- floty światowej sta:nowiło 50 proc. W 
pełnIŁ c~ly. ~zereg przestępstw, mogą- dniczym. Pociąg wykolei! się, ponie- wnej amerykallski 1913 r. tonaż floty angielskiej już tylko 
cych zacml~ dra~1~ty kinowe z gatun- waż obluźniono śruby na szynach. a""" L .- n d e r 40 pt'oc. Dal'szy wzrost tonazu floty świa 
ku t'ycb n.al,bardzleJ sensacyjnych. Sprawców tego zbrodniczego czynu ~ towej w roku 1920 do 57,300,000 tonn re 
.l\~l~n?V(lCle, według świadectwa wieI nie można było wykryć. Zeznania kup- RalDmon'd Orl-ffl-Ib. leguje motę handlową An.glji na da~'Sze 

~{]eJ ilOSCI osobo Ouyot mial fungo\vać ca z Bordeaux nie dały żadnej pozyty- mieJsce tak że ze .swemi 18 nrlljonami 
Jako zamaskowany bandyta. urzl{dza- wnej podstawy do poszukiwań. Czlo- tonn sianowi 30 proc. floty światowej. 
jąc napady na wozy pocztowe w Doda- wiek ten mógł obu rabusiów opisać tyI Nad prOgram: farsa w Z-ch aktach. Rok 1926 zmian Illie przyniósł. 
~~Cb'T ,., . ko bardzo powierzchownie, a dokładnie Uwaga: film powyższy wyświetlają Flota handlowa W$zysikich ll:raj6w y. edt~g tych tWIerdzen, Jest to ra- przypominał sobie tylko to, że karoser- jednocześnie 2 kina: znacznie się zwiększyła i tak więc: Wło- , 
bus ~oleJowy, ktĆ>.ry dzi.ęki swojej dja- ja auta, w którem rabusie uciekli, byra ODEON J APOLLO chy powięk:szyły flotę handlową 0600,000 

. belsInej zręcz.noścl pędZlI w Paryżu Ży czerwono lakierowaną. tonn, Holandja o 1,100,000 to.nn, Japonja 
wot przyzwoitego l szanowanego oby- Znowu więc to fatalne czerwone au- C F . Anl\ S Z 
watela. a tYlTIGzasem kradł, raoowd i to, kto're u\"io.'to nl'eszczęśliwą telefo- orso 02,200,000, rancIa Q 1 ,"tV)./,OOO, t. je-

d ł P 'v " - anaczone o 9,300,000 tonn, Niemcy o 
m~r OWU1. oczątkiem jego malątku nistkę i przejechało swego czasu na je-
mIal być łup, zdobyty w czasie.napadu dnem z przedmieść Paryża, jak ę Na !ttM4' iSk-"w. III!IIF .• 7.00Ill,.OOO.I.to .. D!.'D •• _________ _ 

na poc:ąg pospi!eszny Paryż - Lyon, już pisaliśmy listonosza pieniężnego lO herszt rozbój- ~ Ile I 
' P~szlaki istl!iej4ce w tej sprawie są Józefa Rivera. Przejechany listonosz zo I~~nn OIk6w ~rrJ n ~~000000000000°2 
rowm~ pewne I z.arazem równie niepe- stał potem obrabowany i zamordowa- U U w roll gL U Ij 8 P ~ 
wn.e, Jak momenty na których się opie- ny przez pasażerów tegoż właśnie auta I' t , 0 
raj~ powiedzeni:l, co do innych zbrodm którzy rzekomo mieli rannego. odwieźć sensacyjno awanturniczy dramat w 8 . O Op I' 
O~yota. poza stwierdzonem niev,r ątpli- do szpitala. Opis osoby w tym wypad- :.aktach, 2 serjach, całość : . ••. 
WIe zamordowaniem telefonistki Beu- ku zgadza się z rysopisem Guyota. : : 
laguet. Kupiec z Bordeaux, który był obecny . ~ 

. Dwa lata te.mu we wrześniu nad przy obrabowaniu wozu pocztowego w 1~·O ••••• 6 •••••••••••••••• ~~ 8 Zalewa mła.ta NI.z,...., la..... (1) 
WIeczorem POCIąg pospieszny Paryż _ pociągu pospiesznym, zostal zawezwa- ~"'~~~~~'~~~Ji ~ ~-J ~J' ~. 
Lyon wykOleił się w pobliżu stacji Gray ny do Paryża do sędziego śledczego. .' ~ Straty Holt1mIlJardowe! 0 

por;~1~~~tV;~~ą ~~~kOnc~bfi~s~e S~~y~ ~~i~~ 6;fe~~~!~~~~~ p~~j~~~:ni~it~~~) \'B."":.:%CWLW""Z!D!EM4
A

W •• Ry'1'A*'*, ~ Pomocy nie wida~ r ~ 
. VI czaSIe zamIeszania. gdy ranni wo nos za. ma byc z Guyotem skonfronto- g mimo rozpaczliwych wezwaA ~ 

łal~ ? p.omoc, a pozostali przy zdrowiu wanv. SR: Radiomontera "Reduty" ~.' 
zaJęli SIę okaleczonymi, jacyś dwaj nie l~::mJćJOfI\Mi!i!i®ł1I!\!QCRWłili!4§!ilWiłJItĄ.. 0 0 

wykryci §~r~wcy cGr~bowa1i ',:óz pocz GRA N D K D N O OD DZr§ 0~00000000000G)0000000 
t?Wf· . w ktorym znaJdowaly SIę Silmy l am.l. C O W B O Y 
k~e;lęzne w wysokości 200,000 fran- D2:fś i dni następi1ych! D II [K J O H ~ f Mikołaj Rymsllij 
, J~den z pasażerów, kupiec z Borde- ClIARLIE CHAPLIN 11 U L ~ I 
au x, skoro ocft1onąl trochę z przeraże- . k ·t· . k .. t Z B- h tt" 
ni~. oświadczył, ie widział dwóch lu- KW naJz:a om! szeJC,wheJ realcJ: p .• " w obrazie uzanna lanc e I 
dZl z posmarowanymi twarzami sadzą, " orJ era a p lna •. piazdy łłlm. 
Mi:jj!'i'jRWfCSii4'łiili~~mw."l'l#Hst~~ifl!I!MS"""'WlfWM!!1WQii 

i?~~ K~lIJł' 'J °r;t'b~e w
d 

n i!1l !lI-fIn " 

~« ~ <M~_ :IJ~'~p::;.""'I" ,1 U ij lnU Uu li 
!f .., 4 . '. ~IIY ,- N . . ... 4 .... erotyczny dramat ~'schodDich namiętności. 
~ ~~~w W roh gł6wneJ: 
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54) JERZY eOLSKI. 

LI 
Błaszczyk zatrzymal się. 
-Zbrzydło ci życie?... Chcesz ko­

niecznie kulą w łeb dostać? .. 
Jeden z bandytów ztapat go za kol 

aierz. 
- Teraz ztaź z bryczki! Gdzie masz 

pieniądze ... 
Bandyta ŚCiągnął go ~ bryczki i gro 

tac ciągle rewolwerem, uderzył Blasz­
~zyka pięścią w twarz. 

su: - nagli! bandyta. Chcialeś okraść 
tych 2yd6w? ... 

-- A poco jechałbym z nimi razem, 
co?.. Dla przyjemności własnej? ... 

- A, to ci kawał!... - ro~eśmiał się 
bandyta.- franek, chodź - no tutaj, zo 
baczysz frajera!. .. To ci dopiero heca!... 

franek, ząjęty wygrzebywaniem 
pienięo~v z kieszeni nawpólżywych pa 
sażer(nv, spOjrzał w stronę Blaszczyka 
i syknął: - Co robisz, koIego po fachu? ... -

!zep!1t1t mu Blaszczyk do ucha. - Brata 
swego będziesz zabijał, co?.. _. Puść gO kantem L.. Czego się z 

nim "pietrasisz"? ... Bandyta opuścił rękę z rewolwerem 
_ A tyś co za jed~n? .. _ zapytal - Kiedy to nasz chłop? .. - i zwra 

ragodniejszym tonem, świecqc Btaszczy caj9,c sit: do Bkszczyka dodał - sam 
kowi latarką prosto w oczy. tu jesteś? .. 

- Nielepszy od was ... Wyłapaliście - Sam .•• 
mi interes z ręki, a teraz grozicie jesz- - .Pakuj manatki i jazda! 
;::~e śmiercią? .. To tak niby robią kole Błaszczykowi nie trzeba byto tego 
dzy PO fachu?.. I dwa razy powtarzać. W każdej chwili 

- Gadaj wyraźnie, bo szkoda cza- byt gotów 00 usług, 

Kawal nieboszczy a 
.----------------------------

Dr. SOłłOllEJCZYK 
chor. dzieci 

POWRÓCll. 
ANDRZEJA 4, tel. 29·85. 

--------------~-------------. __ 9 

D~aj pozostali napastnicy załatwiali - HaIt! Nowicjusz upadł I-- krZYK 
tymczasem pasażerów. nął jeden z nich, zatrzymując się w bie-

J k t 'w? gu i podnosząc Blaszczyka z ziemi. - ane, go o ... 
- ZaI az... Tylko tego frajera obsku Krold za nimi stawały sIę coraz bUt 

bię! sze. 
P d ·, - Psst ... cicho ... Tu jest nasza kry, - rę zeJ .... 

Z przeciwnej strony nadjeżdżalo ja- jówka... Pakować sie. iazda... Tu nas 
kieś auto. W dali błysnęło światło re- n!e znajdą ... 
flektorów. ~ Blaszczyk wpadł wraz z InnymI dCl 

- W nogi! - krzyknął jeden z na- jakiegoś rowu. . 
pastników. - Ani mru - mru ... - szepnął Jeden 

Wszyscy trzej rzucili się do uciecz- z bandytów. Ty, ~owy, sly~zysz? ... Ant 
ki. Blaszczyk pobiegł za nimi. Wobec pary z gęby ... bo kula w leb ... Tu niema 
przyznania się do zawodu bandyckiego żartów ... 
nIe mógł zostać razem z poszkodowa- Zarośla przykryły lm glowy. 
nymi. . Wszyscy wstrzymalI dech w pi er· 

Wbiegli do lasu. W tej chwili na szo stach. 
sie rozległ się jakiś hałas. Obok blysnęlo Światło ślepej latarki. 

W stronę lasu pacll strzat Potem Blaszczyk ujrzał mundur policjanta. 
drugi, trzeci, .czwarty... rozglądającego się wokoło. 

- Cicho!... Nie odpowiadać!... - - Psiakrew!... Nie mogU przecłeż 
padł krótki rozkaz. uciec ... Pew)1ie tu gdzieś są ... 

Przedzierali się przez gęstwinę leś- - Nie... Widziałem jak coś tam 
na.. Nagle Blaszczyk usłyszał za sobą mignęło w krzakach ... Uciekli: .. - szep 
tupot biegnących nóg. nął drugi policjant. 

- SCigaJą nas! - krzyknął w bie- - Poczekaj... Masz latarkę? ... 
gu. 

Bandyci zdwoili! szybkośĆ. 
Błaszczyk potlmąt się w pewnej 

chwili o drzewo i upadł na ziemię. 

- Mam ... 
- Zaświeć ... 
Snop jasnych prOmIenI padł na od-

krytą głowę Btaszczyka... (D.c.n.) 
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W Ameryce pOwoli mę!czymł zostaJązu pełnie wypierani z rzemiosła fryzjerskie ~o a młeJs~e Idi zajmują kobiety. Madn,i­
sie twierdzą, Że kobiety mają więcej gus tu. Nie we wszysUdem piękne panie, me prawda? ... 

4A At AlA 4 .'E • • .WIMP*.AMQ&& waa::u 

ZYPCE AMO RAJĄCE. 
Nie jest to zimny, obojętny mechanizm, . 

lecz instrument, który potrafi wtłoczyć w muzykę wszystkie 
porywy i smutki duszy ludzkiej. 

Mai! ł)rzeliem s1neJ !efwa1lY, w lian- trzynastu lałaoo łmu<1nej pracy t nadań z1)yt szczegółowy opis tego muzYKalne-
garzo -laboratorJum.... I powioolo sIę 'dwóm Intynlerom francu-, go organIzmu. Zaznaczamy jednak, że 

N iezwyl\łe powodzenie 
40-!etniej paougi, 

przy jaciółki dz ienni~ 
karzy ang:elskich. 
Poll. to słynna papuga bal'dzo uczęsz, 

czanei przez dziennikarzy 10ndyIl. sta· 
rej ta\verny "The 01d Cheese", polożonej 
\v dzielnicy naJwiekszvch dzienników 
stolicy Anglji. 

Mając już od czterdziestu lat do czy­
nienia z dzienn ikarzami, PolLy stała się 
sama bardzo ,g-adatl!v,/a i odnowiada za 
bawnemi zdaniami na zadawane jej pyta­
nia. podczas zaś ostatniej wojny nasłu· 
chała się tyle o polityce i wrogach Anglii 
że klnie wprQst niecenzuraInie. gdy ust y 
szy wymówione im i ę bvtego władcy 
Niemiec, 

Otóż ostatniemi czasy pony zaniemo 
gta, o czem, naturalnie, przyjaciele jej 
dziennikarze. nie om ieszkali podać świa­
tu do wiadomości, a skutek byl taki, że 
tawerna "Pod s'tarym sercem" nie mogła 
pomieścić tych ciekawy.ch i wspólczu­
jących, którzy przychodZili odW1ied:iić 
chorą Polly. 

Wprawdzie większość tych gości p6 
zostawiała sporo grosza gospodarzowi 
rozmawiając o stanie ' pacjentki przy 
szklance jasnego ale'u albo ciemnego sto 
utlu, nie mniej ścisk ciaJ!fy w traktjerni 
stał s'ję 1ak uciążliwy, że gospodarz jej 
zmuszony by! w końcu ulTl i eszczać na 
szybach drzwi wchodowych codziennie 
biuletyny ostanie biedaczki. 

Ostatrui b'iuIetyn taki brzmiał: 
"W stani,e chorej nastąpiła znaczna 

poprawa, wobec czego pielęgnujący ją 
lekarz uznał za zbyteczne odwiedzić pa 
cjentkę przed końcem tygodnia ". 

MIejmy więc nadzieję, że P ei l" Wy­
zdrOWieje. 

Krwawe iezio l~ , NaJ zwyklym, prostym ri>le, nmle] sk1m.. f. Aubry ł O. B8!reau, rozwiązać vtszystkie organa powIetrzne aparatu 
.w1,ęce1 '\WelJco~ fortepIanu,. mn:teszczono zawIle zagadnIenie, uwatane dotąd za p. Aubry l Boreau poruszaJą sIę w chwil 
skrzn>Ce ł smyczek. SkrzYJ>Ce są przy- n!ewykonalne. gdy otwory papIerowego zwoju prze· "iezwykł-: odkryc~e. w ameG"y· 

.... .1 .......... 1.1 j' f j P kaflsklch K. rdy!~erach. mocowane \.lO IAI.n'.)'SJU .ł ofuczone aure· ,WynalazkIem swym piOwiększylI oni suwa ą SIę po u arce ana. . 
giem a:twlgnł, Jakoby! pa1cam' wychud· szeregI tak zwanych maszyn IntelIgent Od rozmies~zenIa owycn wycIęć, u- Na pustJ;l1

A
f Analoma w

k 
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t J ·aIIA JuldZkł. S k . lA I,~ , " . • d' l' PołudmoweJ mervkl od.'ryto nIe aw-e r~ . e,: mycze jest wc~n ..... nych", jak n. p. lInotypy, krosna tkackie skuteczmrunych j~ ~otą ręczme, za ezy nlo na wyso'kości 4450 m. nad poziomem 
y; pomiędzy: :wtae1lld stalowego ramłe- automaty rachunIkowe t Inne. Ale masz)' tak zwane "UCZUCle . To też wynalazcy morza, wielkich rozmiarów jezioro gór­
llla; :wyrastającego ze stołu. Całość czy, nerJe U±ywane w przemyśle, są daleko pow olali artystę ,wysoliiei miary, laur e, skie. 
U, :wratenłe lodowatego, obojętnego me mnIe; tłotone \ wy.nalazek zaś, o lct6, ata konserwatorium paryskiego, d~ . Jezio~o to ,d?chodzi swoją powierzch 
I:limłzm11, a nieUbłagana! sztywność me- 'rym jest mowa, blik o laikom może wy- w~ór'Pracy nad dziur.kowaniem ZW?! mą do wI.elk~s~1 Martw~g~ Morza. 
Jllowycl:i jego czękl iłJM>rzy. surowe I aawać si" Zibędnym W rzeczywls(ośc; On też przef1ransponowat na nacięcIa . O.sobjJ]\',:os~!ą. tego JezIOra jest jedgo 

, . V', ,,'1' E .... mlemąca Się, Jak krew czerwona wo a. 
przecIwstaWienie z mlękko~l~ kontu- stanowI on nowa, podIStawę badań uau· "Czardasza ~onh ego, .. ~!egJę r~llJl. Okazalo się, ie w wodach tych żyje taka 
rów: skrzypkÓW J smaglośolą smyczlka. kowyoll - z czasem skorzysta z nIego Masseneta, "Pleśń Soovel-gl Grleg'a I kil olbrzymia liość morskich świecącycb 

p'w! ,~ar~ <tomu przOSUIU\l praJityka tycia. ka mIstrzowskIch "Etudes". raczków i mięczaków czerwonych, ~\t 
łącznik: e''''~ZI1Y mob, sł~ ,porus...... Czt' ,..:; ......... f __ a-~ p ............. tycz WylOOnanIe ~aśm przed'Stawia ogrom refle~s od s.trony tych żyjątek zabarWIa 

, . ~''''.1'''' , ' . 1.11· erY, uuuz,I'l'UItJ v ...... u.J """~ powIerzchnIą na krwawo-czerwony ko-
li stół otywtt sI~ przytlumtonym szele- ne wprawIaJą w ruch cztery główne na. ne trudności, gdy! z natury rzeczy tr~e lor. 
,tem. Nagłe sfaJe sIę cud... rządy fnstrumeułów. A więc narza.d do· ba dokonać calej anaIlzy muzycznej. Nie Rac'ZkamI tymd żywi się flamingo, 

Smycz~ sł~ slanWl. nacllyfa, lUnie t1kinfęĆ, gTUpę roiiocl1 slkrzyplcy, nacisld raz wszystkie "zmienne" tony muszą kt?ryc~ tysiące gnieźdz~ się . w najbar­
po strunaelli wykre~ta zuPemIo niepraw smyczkowe włosienIem, o struny, dział być równocześnIe wprowadzone w grę dZIej medostępnych mIejscach wybrze-
dopodobne crOgI. Skrzypce zaś, wiją sIę ramienIowy poclagly, wraz z dzIałem a wtedy wszystkie otwOJ1kI Pana staja ża. Ba'rdzo ciekawe jest prócz tego to, te 
jak opętane. WykręcaJąc się, nalfstawla. nacIsków ręcznych, szybkich a urywa- sIę czynne odrazu. polowa jeziora pokryta jest powloką gi-
ją mu kOlejno swe czworo strun, czaSem nycli. Z cala. Sl'UiSZiD'oścla. wynalazcy doszlI PSOWl\. 
d:wle równo~e; a metatIcZll1c palce Caty ten genjalny przybór polega n'a do wniosku, :te bYitdby rzeczą ze wszech 
bIegają ~ywo ... ,_ " szcześUwem r07JIl1Ieszczenl.u szeregu miar użyteczną, aby użyć fortepianu do 

P.lYDle czaraasz: teskny, fo mÓw tchawIc i wentyli, te ostatnIe otwierają akompanjamentu i w ~ych dniach powIo­
drgający życiem, pełen nlezwy1dych nie sIę I zamykają za pośred.nictwem dziur- dlo się tym technikom zasilosować de 
spodzianek. A wIęc podwÓjne d:r:tenre kowanej łaśmy J)lapiero~ej złączonej z swego wynalazku system synchroniza­
s~lr,un, "Glissando" I "Staccato" I zdałoby talk zwaną "fujarką Pana"."JedJnem slo- cyjny, który pozwoli na równoczesną 
SIę, że to nie kolebka stalowa, ale l'kają- wem dziurkowany zwój odsłania otwór produkcję myzycwą fortepianom auro· 
~~ pierś ludzka zsnajduje si,ę przed nami fujarki, wentyl działa, dech funkcjonuje matycznym oraz jednej lub wielu skrzyp 
! ze sztywne palce l stalowe szczypczy· l wywiera nacisk na dźwj,gn!e d'otyko· com samo~mjąlCym. 
kI .zamien,ily sIę na sprawne ręce cygań· wą, która znów ciśnIe na strunę. Będz,lemy więc mieli calkowHą orkle 

Skl~J'''Ż l' l 'd . ' NiesposÓb jest wd.awać się nam w strę ... bez udzl'al.u muzykantów. 
e e l z uw.agą Ś e zImy grę skrzyp-

ka stwierdzić możemy cały szereg rM. M4 AHAM6lIW4"'""",*,,%+OMWłWRWo:tfWHE •• &4* _MA ai 
norodnych moment6w. A więc palce l,e-

wej ręki PtTzebiegają po strunach, skra POJ-"dynBk amBrvkański dwu przYJ-ilciół O kUb'iBI,p. . 
cając rozciągłość dźwięcznej struny, to la I 'l 
zn6~ ś1iZg~ja,.si,ę po niej, wykonując Tal·emnica pokoJ~u hotelowego w Nowym Jorku. 
WdZIęczne "gllssando". 

Z drugiej strony, smyczek wykonuje Wielkie wra~enie wywołała w No-
ruchy petnl "calem ramieniem" - to wym Jorku śmierć 23-letniego AUlgusta, 
znów skoczne I szybkie za pomocą przed Pernera, syna bogatego fabrykanta. Zna 
ręcza artysty. Nacisk w!osleni zmienia leziono go martwym w jednym z hot e-

się ustawicZ'llie, a zw,arcie ze strunami Iów
N
I 

tIk' t l· 11 ka z 
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nast~p~je to bliiej, to dalej od po~pórki niedopitym płynem. 
zalez~'Je od mo:~ tonu, kt.ory ~a~ezy wy Była to trucizna. 
dos tac i dlugoSCl czynnej CZęSCI struny Obok leżeła kartka. 
wc.hodz~cej w rachubę. . " Treść brzmiała zagadkowo. 

Na plerwszy rzut oka TIleZmlerl1le złCI _ Zaklinam was, nie badajcie powo 
z'one te czynności nie nadają się do auto dów mej śmierci, umieram, gdyż taki mi 
matyczne'go odtwarzania) a jec1naJk po wypadł los. 

Policja je,dnak nie usłuchała ostatniej 
woli zmarłego i zajęła się wyjaśnieniem 
tra,gkznej tajemnicy. 

Śmierć Pernera - jak się okazało -
spowodowana była pojedynkiem amery 
kańskim. 

Przeciwnikiem jego był niejaki Al­
fred Horn, przyjaciel samobójcy. 

Obaj młodZIeńcy kochali się w pięk­
nej mężatce, należącej do wykwi'ntnego 
świata nowojorskiego, Z powo,du kobie­
ty przyszło do zatargu między pl1'zyja­
ciółmi, a następnie do tragicznej smiel1'ci 
Pernera. 

Królowa krów. 
tlonorowy ten tytuf etrzymata kro-­

wa o plęi~nje brzmiącem imieniu "Ayr­
shire Nellie Osborne", należąca do pew­
nego farmera kanadyjskiej prowincji 
Ouebecku. 

Jak zapewmiają dzienniki amerykań­
skie, krowa ta d~la w ciągu 305 dni 
22.151 litiI'6w mleka, co stanowi w ciągu 
roku 23.223 litry! ' 

Wprawdzie krowy, hodowane na far 
mach kanadyjskich slYQq z obfi.toścl mle 
ka, bezwątplenia jednak "Nellie Osbor­
ne" zaslużyła słusznie na tytuł ich kró-
lowej. ' 

Mikołaj Rymskij 
I 

Zuzanna BiaRchetti 
gwiazdy fUmu 

Kawał nieboszczyka. 
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Po dniach chwały i słaboścI sportGwa Łódź; 
oczekuje od swych wybrańców herorcznyl"h; 
w~Tsiłków i prawdzi wie sportowej tężyzll:Y I 

i wjltrwałoś~i. .. ( 
L 'd' 7 ' . 1 d t k . ..• J Q z, wrzesma. wzg. ę cm, a samo l w SpO!l"Cle me w01-1 

Po zakończeniu walk o mi'strzosfwo no przeciągać sbruny, a przedewszysl- . 
okręgu nastąpił okires, powszechnie ogór kiem najmniej zalecane jesi drużynie, l 
kowym zwany, w którym tylko nieliczne daje się "wypoczynkowego" przeciwni-
drużyny pokazywały slę na boiskach. ka, którego ona w Godatku zlekceważv, 

Okres ten nie na1e.żał nigdy do pier- Takim przeciwnikiem dla 1--szej dru-
.... szorzędnych, ani pod w2)ględem kon- żyny Turystów, była poznańska "Po­
dycji drużyn, ani te'ż pod względem frek goń", z którą Turyści zrobili w Poznaniu 
wencji pubHczności. dobry początek, w swej mistrzowskiej 

Nic też więc dziwnego, że i w r. b. kM'jerze naze'W'nątrz, natomiast ostatnie, 
stan ten nie uległ zmianie na lepsze, o ich spotkanie w Łodzi było wprost mar- I 
ile bowiem drużyny uprzywi'lejowane, ne. Cała bowiem drużyna Turystów, ja,k 
cieszyły i dobrymi wynikami i zadawa- by na zawołanie pragnęła ocpocząć, ste 

lającą frekwencją publiczności, o tyle tystując dopomogła ambitnemu przeciw 

-, 

znowu, drużyny słabe, względnie nie u- nikowi do rehabilitacji, poniesioll'c?j . na I 
miejące sobie zdobyć wzg,lędów widow- własnem boIsku klęski. Bo trudno prze-
ni, p.onosiły na obu kO'ntach przekre po- cież po wyniku 8:0, wyniJli. 3:2 nazwać i Na t?fu~~u w. berUnte ~ywa,ą t!ęo'6ecnfe wleJfde ~a'!Y. lotnJCii W ft&jeL 
1;ażkl. zaszczytnym. przYJmuJą ud:;, ał wszelloeg<l rodzajU aparatys aeroplany, helikoptery oraz balony 

Na glI'unde łódzkim, specjalnemi i A publiczność, zakapryszona, stałą sterowe i 11wykłe. 
nie mniej zasłużonerrni wz.ględami u pub- piękną grą swe'go mistrza dziwiła się je- _iiiimIiJiiiJM§~ __ lI!.iiII!ł.ii&łi"'W14Iiiiiii!'lii*!iJ4am.·_ii'WJ$ 
liczno'ści, cieszy się mistrz Łodzi, Klub szcze bardziej, jak przed tygodniem je'gQ 
Turys{ów, który od chwili zakończenia pięknej ~rze - jego słabości. I nie trze­
mistrzostw okręgowych, dopiero w ubie ba nawet dodawać że jeszcze jeden po­
głą niedzielę dał swej drużynie zaslużo- dobnie anemiczny mecz, a z jej względa 
ny odpoczynek i mOlŻność wyleczenia od mi klapa na całej linji. Dowodów tego 
niesionych podczas długotrwałych walk twi,erdzenla, mamy na gruncie łódzkim 
ran j kontuzji. poddostatkiem. 

Tegoroczny dorobe,k I~zej drużyny Pomijając mało znaczące i nieprzydą 
T\1I!'ystów jest naprawdę go,dny podkreś- gające pubHczno,ści występy innych na­
lenia. J ul bowief'il zdobycie przez nią ty szych drużyn, w okresie "ogórkowym", 
tułu mistrza Łodzi, wymagało nielylko cala sportowa Łódź, sprzyjając swemu 
si.1nych mięśni i nerwów. Nale'żało prze- mist~zowi, oczekuje odeń nietylko gry 
cież do wielka mistrzowsndc'go wpleść ale walki na śmierć i iŻycie w de~ydują­
jeszcze k:1ka laurowych 1iśd w postaci cych spotkaniach o mistrzostwo Pdl'siki. 
poważnych zwycięstw, czyli lnnemi 5ło- Będzie to .r.ozprawa nadwyraz ciężka i 
wy zadokllffi€:1towa6, że się jest go:lnym odpowiedzialna, od wynlku którejzale­
tego tytułu. żeć będą losy nietyl'ko Klubu Turystów, 

l trz2ba przyznać, że Klubowi Tury- lecz całej s:podowej Łodzi. Zadawalają­
$t6w powlo:l.lo się wszystko wprost zna- ce bowiem publiczność i podnosząc wy­
komicie. Jego bowiem zwycięstwa w"Pra soko srŁandar łódzkiego sportu l'ezulta­
wiły niejednego w podziw, a 'Szczelnie ty Turystów, zdobędą dlań napawr6t 
zapełniana widownia, podczas gdy na za stracone jut od dłuższe,go czasu zaufa., 
wodach innych klubów bwieciły dosłow- de. Należy więc wierzyć ni,ezłomnie, że 
ne pustki, jest chyba dostatecznym do- mistrz Łodzi oceni należycie tę wysoką 
wodem sympat;i, jaką się Turyści w to- \ stawkę i spełni .z właściwą mu stunien-
dzi szczycą. nością wszystko, co doń należy. 

Jednakże, jak pod każdym innym Fr. Remanek. 

za dużymi motorami w Helenowie. 
Nadchodząca niedzit:1~ przyniesie nami wej Harwi~iem. Do rywalizacji z pn­

wielkie mjędzynar'J:iuVv c vryŚ.;ig;i dysta!1. wyższymi staje łodzianin Feliks Burno 
sowe za ca7:V!1'J m0t.jr<:m:, in6rv to cha' prowadzony przez berliilczyka HoHma-

Różne wiadomości zagraniczne 
Nowy rekord Arfie Borga. - Zuzanna Lenglen jedzie 

do Australji. 
Hann()ver. 7 wrześnIa. W ctą;g'tt paru rcK1.zIrt włe1l&li (YWaclt na 

W rozegranym tu1aj meczu plitkarskim cześĆ ~ywaczkl giełda była n!eczynna. 
pomiędzy reprezen,tacjami Konstantyno- Sztokholm. 7 Wlrześnla. 
pola i tIannoveru osiągnięto wynik remI Ame Borg pobU re'kord na 880 yar· 
sowy 2:2. Poprzedinie· sp1()tkanie Kon- dów: w czasie 10:36.8. 
stantyno.pola z reprezenta.cją Berlina za New Jork. 7 ,wrześnIa.. 
kof1.czylo się porażką Turków w stosun- !plywa~ Lau1er pobił rekord świata--
ku 1 :7. wy na 10 mtr. na plecach -1 :12.2. Zuzan 

New lork, 7 września. na Len~den przy,bywa d.o AmerykI w pat 
PowrócHa tutaj z Europy Gertruda dzierniku.zaś zimę spędzi w AustraUi 

Ederle z.nakomita plłwaczka a:r.erykań W teni.sowem mistrzostwie USA para 
ska, która przeplynęła kanał La MaJ!- \Vi111ams - R!chards pobita francllską 
che. Setki tysięcy os6b zgotowa,ty jej parę Brugllon ""--- Cochet 6: 1, 6 :2, 1:6 
niebywałą owację. Burmistrz New Jor- 6:3. Do finaqu mistrzos':wa USA stf1.lrl 
ku - Walk er wYgłosU mow ~ powltaln~ IHden i Chartln. 

cyn ł<ontuzjowany' 
, w Warszal;vie. 

Jak się dOwlaJdujemy, znany obroika 
łódzki Cyn z LKS-u na os1atni:ch zawo­
dach w stoliJcy z Warrszawianką zosłał 
kontuzjowany w nogę. W CYbec telgo Cyll 
nie będzie mó<gł wstać wysta,wiony do 
reprezentacji Łodzi przeciwko Poznanio 
wi w nadchodzącą niedzielę i najprawdo 
podobni·ej przez dłuższy czas 'Ilie będzie 
mógł bronić barw swego klUbU. 

Stan piłkarskich 
mistrzostw Polski. 

Tureccy plL.:arz.e 
w Połsce~ 

Turedka 'l'eprezenłac':a piłk'arsKa ro, 
z$a w bie.żąc-ym tygodniu trzy me'cze 
'W Polsce, amianowide: SIb.m. w:«a10 ... 1 
'ca'ch z Il'eprrez. Górnego Slą;ska, 10 b.m. 
W Krakowie:z; Kra'kowem i 12 bm. we 
Lwowie międzypaństwowy mecz Polska 
- Turcja. Skład Turcji będzie nast. Ulvi 
Burhan, Hairu, Nemal, Kadri, Wahir, 
Mehmed, Aladine, Zekki, Kerna.!, M.ou­
sil. Skład !l'eprez. Krakowa oędzl'e na· 
stępujący: Fol,ga, Jesionka, Nowak, Lo­
we, Seichteil' I, Kurich, Stu1"me'I', Seich­
ter II, Duźniak, Wachner, Landman. 

rakter wv:, ~I.~ j'N lJa~ba;'dz:ti ()cPGwiad:t/ na. Ob' t t l <1 ch N 1 1'11 Ido~n, .... '-tr>Idll.i 
lódzldei pu.Di,cznGś,,'i SP,'f'lt)\Vej. Tym Ze względu na wspaniały tryumf ło-. ' ecny ~tan mIS rzos w o {~ę~owy owy re {oru »., ~iH.I~.l~.!.'\..l ~ P 

, " kl h" 1- I d" 'l' d" t b' d ' l' Jest nastepu)ący: I grupa; Turyscl (Qra-
r~lem g;oscmI 1l1ezwy c ruc yweg.) J-\ Zlanrna, Ja <I o ~IOS o~ 1.l .. I'le' lJe.l n~ 2 1rt) ?) W t (1 g _ 2,.) 3) Ruch SztGkholm,7 wruśll:a. 
nt?l1U. będą: znakOmI~y ::ZCSk1 kolarz w, torze ~ele~owsl(lm naJb!l~sze WY~CJgl' p.,-,-, - . ar/ , " TIYs.3 6.--4 • ~. ,. ,!.' l'.n' ·.r.\:~h 
jezdzle z prowadzenIem przez motor zapowiadają się zn3.koll1lcJe. I (2~. 0. p.) II. ",rupa. 1. (... • b P Na cstc.ttn1ch za\' Jd._\..l ~D._., 
Martin z Pra2i ze swym leaderem, z1Ia l Union nie otrzymaf jeszcze wszyst- 2. PoloilJa (3 g. - 4 p.) ,1 pp. ~eg. (2 g.- KOI1opacka pobila r~korcl J1015kl \V r;::1-

nym Tho'masem z \Vroctawia, SVIl1P:1·1 kich odpowiedzi na zaproszenia do WZ;G 1 ~) Pc') III g~uP(~: 1) POog~kP) ~lYL bl~ ,P') I cie oszcz~pem ~ L'y iem k!aSyczl~yn.; c" 
tyczny niemiecki kolan zn,ul\' nam do- , cia udziatu w niedzielnych \vyśc,gach' "'1' (~a'cowlao \.gt·)- y ., . t1 lman sią.ga;ąc r.(jS Il1t:-. 
brze ErxIeben z Magdeburga ze swnn tak, iż moż!rwym jest, te w międYCza.1 ta ~ g. - p •.. 
leaderem. najlepszym w Europie ~rodku's!e zgtoszenia jeszcze napłyną. [ ~~'~~'~~. - II 1'rI 1! Gl Q ~1"O~.t'1-If·~WW ]]'Lr,r ,!)''1I~'~I1~C4l''~- 9!1 '!j: 

W · d ł' d k· h d " ' . t itl.R"A. O fJ 1,\1 II Jr:3 K,ęhi"" 'ii tu .,y ę,~.d':'L :.t~ '. 0~".'h~j ·.~M ~ ki Ylaz O Z te za wo nh{OW na ł11!S rzo- ~ \ - ~----_.. . ---- ~,' 

, stwa armji \\1 pIęcioboju, I' Warta Tut'yśc1. ______ .. __ ... _._ lr~e ]~c!'z;.·U; ... , .......... --.............. -........ - If~ 
W cn:u dziS\<':5 ~ym wyjeżdż:tją cio jący oHcerowie: por. Kuźnicki, mistrz I ~ ; 

«'arsl;wy ofice:f)"'II~ łódzcy, którzy I pięcioboju OK 4., por. BorŁkiewicz, por. , . Do pauzy .............. _............. nil kOf'~r~ć ....... -............ -... ..... I ~~ 
I ,,' , l ~ 

.tartować będą w -pięcioboju nowoczes-, Prugal oraz kpt. \lV'ójcik (1-sze miejsce w! ~" .----,-.--- I ~·ct 
nem o mistrzostwo wojsk paiskich. Z3- roar:szu Kadrówki). TyŁllłu mist'rza Ar-I lmi~ i nazwisko, do'\ladny adres. I "'~ 
wody te odbędą się W sblJl::y ·W dniach mji w pięcioboju nowoczesnem bronić!~ ----.-.----.---------.---.. ---------.-.. --.-.-.---.. --.-.. -.. -.-.-.----.. -----.-.. --.. -.-.--... --.. -.-- ! ~ 
9, 10 i 11 b.m. łącznie z or~anilowanym będzie por. Korpalski z 5 pułku ( ułanów ! , I ~ 
przez PZLA. pięciobojowem nowoczes- w Ostrołęce, który w ostatnich dniach 1'1 _ .. __ ... _. ____ ... __ ._ .... __ .. _ ... _ .. _ .... __ .. _ ...... _ ....... __ .. _.--...... ----... --.................. -.. ~ ... -.-.............. --- ~ 
nym o mistrzostwo Palsiki. Łódź w tych barwił w Łodzi i wraz z wyżej ws-pomnia- ~\~ .~::1 
~awodach reprezentować będą następu- nymi ofice:rami udaje się do Warszawy. .qLm.....~~ ... ~Hti..~·z:~~~ID:il~LL~~~f-·1"ffi..B'~s~:.::~-::~;1, 
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TRUJąCE GaZYBY. 
Fatalna kolacja p! TrębiJi,: 

, sl(iei. 
Łódź, 8 wnześni&. 

" W pOCIągU. Furjat 47 TRUPÓW W Klłłl6. 
Straszne skutki J!loiaru. 

Usiłował wyskoczyć przez okno i wa'lczył z pasażerami 
Odwieziony do szpitala-zmarł. 

Mimo często powtarzających się ",.,.. 
padk6w zatrucia grzybami, łodzianie. 
są ostro!ni. W dniu wczorajszym. 32-let 
nia żona szewca Helena Trębińska za~ 
mieszkała przy ulicy Z~iersokiej 67 zaku 
piła na k.oLację grzyby, Po spożyciu ich 
poozuła gwałtowne b6le żołCl(dka. Pierw 

Dublin, 6 września, szej pomocy udzieli1.i jej domownicy, 
W małem miasteczku Drumcollogher lecz widząc, iIŻ stan jej pogorszył się, za 

wybuchł poża'l' w drewnianym budynku, wiadomi1i pogotowie. 
w którym odbywały się przedstawienia 

Piotrków. 8 wrześnła. Na srezeście pociąg zatr'zymął sIę. k4inematograficzne. Lekarz przybyły na mtilejsce wypadku 
W Jeonym z przedziałów pociągu dą - Policja! Na pomoc! - rozleg~y się Ogień ogarnął film, od którego zajął zastał Trębińską ndeprzytomną. 

zącego z Łodzi do Piotrkowa dzidy się okrzykI. się drewniany budynek, stając w jednej Po udzielewu pomocy, odwiózł j~ do 
rzecy nlesamowite. Do przedziału wkroczyło po chwili kił chwili w płonUeniach. szpitala św. Józefa. 

Jakiś mę!czyma w pjjackłm szale wy ku posterunkowych, których pfjany p-rzy Pubtic~?ś~ rzuc:iłia się. do o~ien i ]: I Zawiadomiona o wypadku policja. 
bIl wszystlk:le sz'Yb~ f usiłował wysko- witał stekJem przekleństw. dynego WYłJSctta.ł' , ktore. wtłJedneJ chwili nie ustaliła dotychczas, gdzie zostały za 
czyć prze okno blegn~ego pocIągu. ZabranI() gO do komisariatu policji. zatM'asowa t oczący SIę um. .. kupione trujące grzyby. 

KLlkJu me!cyzn wstrzymało gO siłą W drodze stracił jednak przytomność Wiele osób poaep,tano. 47 dZlecd po-
od t~o kroku staczając I ~ zacię.tą a wobec tego zawezwano doń pogotowie niosło śmierć. Ponadt.o 11 osób jest ran-

nych. Dotychczas wydobyto 30 kupów. 
~b~~~~~~~~~IM~O~~~~S~~~OO&_~:~~.~~!.!~~~~M!.!.~-~~~~!d~M~i~~W~_~.~.~M~,~g!_~~~~!~~~~~~ wyrwawszy się z teh rąk, stanął na law cy.! . , 
ce, grożąc każdemu notem, ktoby pró- Tegoż dnia jesz<cze zakończył życie. 
bowal się d'Ofl zbHżyć. IJak S1fWłerdzfll lekarze śmierć nastą-

Zbllżano si, jut d'O stacJi Piotrków I pIta wskutek zatrucia alkoholem. 
Stracił wolność przez kurę. 

Furiat rz.ucił sie naile na jak~ nfewia- Był to łodzianin. 50-letni Mieczysław 
stę usitując ja. 'PObić. Wiśniewski, zamieszkały na Kozinach. 

• 

Smutny epilog wesołej pogoni za jajkodajnym 
ptakiem . 

ozprężełlie W armj' sowieckiej 
Lódt. 8 września. 

P. Jan Kułis .zamiesikały puy ulicy 
Wilano\Wlkiej 18 zauważył pewnego dnia 
w ogrodzie, znardującym się przy tej ka 
mienicy jakiegoś osobnika, goniące-go 
dyskretnie k~ę. . Pogoli t~ trwał~ dość 
długo, wreszCle Jednak jegomośc ów 

te 'Zameldowałem władzom o tem, ił 'VI 
mieszkauiu swem ma potajemną rzeź.nię 
świń. 

Rewelacyjne zeznania oficera sowieckiego. 
Sąd skazał A. na rok więzienia z po­

zbawieniem praw. 

. Bukareszt, 7 września. .Pulkl w Peters1)Ur~ I Mosk~le o- chwycił p_taka i ze zdobyczą zamierzał się 
~onoszą tutaj, it pewien oficer a.rmJI śWl'adczyly się pO&nrome 01?oZYCJi i .zo- ulotnić. W tej chwili jednak przytrzymał 

SoV:'leckle~ zbiegI do Rumunjl, przeply- stały przeniesione do dalekI~h garnI,Zo- ~o p. Kuli'S, który zawołał lila pomoc są­
Wa.Jąc DnIestr. Oficerem tym jest k.apl- nów azJatyckIch. Korpus ofIcerski Jest siadów. Przy ich pomocy sprowadzono MikołaJ· Rym "'ki,· 
tan S~ojanow. Zastal on przesluchany podejrzewany o symootje dla opozycji l do komi.sarjatu amatora domowegopta- ~ 
przez prokuratu:re wojskową. gdzie ze- prześlad'owany przez OPU. Ar.esztowa- ka. Był to, jak się okazało 32-letni Leo- ł 
znal niezwykle sensacyjne szczegóły nl-a. uclec2lkl i samobójstwa oficerów są nard AnU'Szczyk. dwukrotnie karany już Zuzanna B~af;tchettł. 

o stosunkach panujących w armJl sowłe- na porządku dzIennym, za kradziet. . . i'l 

bkleI. MImo ostrych z~.rządzefl centralnego Wczoraj Anuszczyk %nalazł się na ła 
Stolanow OPOWiada, te cze~na ar- komItetu wykonawczego. Opozycja zy- wie oskarżonych .ąrdu okręgowego os!kar gwIazdy filmu 

mja skutkiem walk politycznych mIędzy skuje codzlel1JllJe na silach, gdyż przylą.. żony o kradzie! kury, wartości 7.złotych Ka wał 
grupą StaHna a opozycją jest bardzo nad czają się do ni w wielkiej liczbie robot Anuszczyk nie przyznaje się do winy, i 
wyrężona. Oble strony wniosły swoj~ nicy komunistyczni. We wszystkich fa- twierdzi iot Kulra fałuywie go oskarlył. \ 
agitacje do w~jska l rozdzielUy Je na brykach odbywają ite wiece. które kOfl-\ _ Chda.ł się na mnie zemści~ - m6-
dwa wro~le oboz.y. CZ8, sIe stale b6ikamll aresztowaniamL. wi oskar.tony - gdy! podejrzewał mnie, 

n~eboszczyka. 

2·ga serja (zakoAczenle) wielKiego fllmu sensacyjnego 

"SAMSO c " 
Dziś premjera! 

p. t. "Czciciele świętego lamparta" 
10 aktów niebywałych lIenlacji i przyg6d. 

Orkiestra symfoniczna pod kierun-
kiem p. S. Bajgelmana. _ 

właSlle %djęcia filn~o~re. 
kinoteatru "LU~A" 

-III Radio Dum + 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ząd.c! w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjach I w skł,jl. 

dach optycznych. 

Szkoła MuzycznalBRi~NI ;J~il;~d[. I 

w~zr;. PAULlNY BERLINOWEJpO'"t~~'o:;~2:-' 23. S'~OI!r~ 12Ilaur~at~a 
w Łodzi narutowicza 47 m 16 SpeCjalista. chorab ChorOby skórne 

, , • skbrnych I wene· ",łosów. wenerycz-
Zapisy kandydatów (ek) przyjmuje kancelarja codzienn;e od 11-1 rycznych lec~enie ne ł moczopłcio-: 

i od godz. 3-5_ ŚWIatłem, (Lampa we leczenie świat. 
e hi!!, e-__ WW*I'Mł$4M§ iMłlt4-i!iIłlGJl!laV kwarcowa. lem (Rentgen lam-

moski ewskiego 
k onserwator;um 
wznowiła lekcje 
gry fOrtepiano· 

P 6 · ł pa kwarcowa) Elek-mu ę Tel. 315·23. Tel. 35-23 Dr. med Dr. o w r CI. troterapia. PrzYJlnu. 
wej . 

Wschodnia 72 
- m IQ. -
10-12 3-5 pp. ~~:';t.,~ !'7S~:'.If3~~~ ~!!k' P"~dow6n~bk fl=. ~W~f~~: l ~ B I [l LJ.~~!~~K!. ?~r2'1~ ::d~~ ~~~wP:-

stów na Bałutach przy ul. Aleksanorow- s l' Z . • m. P1ri1cu·Le wRrEm,e Cegielniana 43 Telefon Nr. 25-33 ł ~ Ir • 
SW

kiej ~. odiby.ły się l bardzo d pomYŚlInie. R. SeR E 11 Tel. 41-32. w~~:~~~~eS:eOrr;c~ . L:~!ra·-~8nnieYSrla c~hlor~o\~ynOs\!łoJrl_ , Rj~oawn~rc~ .. u~lir~z~'jasntekja .z..1.~ 
czora1 pomuno u ewnego eszczu icz- GRAND IHOTEL. · Choroby skórna. we ne' moczopłciowe ", ~ a' m" , .. ;" 

na pubHc'Z.nOŚć oprzytbyła na odezyt. Je- Tel. 35-23 Tel. 36-23 80ryme mocznnltlowl (leczenie światłem Piotrkowska 73 ne weneryczne p 
~z~ze dzi:ś 8. 'Wtt'ześnia oobędzie się w wy - L~czemt sztucz- Lampa Itwarcowa NalOowszy sposób i p.łcio\ve. 1--.----
zej wymlenl'onym kościele o godz. 7 i SPRZEDAM nym slońCł!Ol wy' 1 promlenlalTł lenenia podług me H " Oi< azY1 nie do Sprze' 
pół wiecz. odczyt na temat· J;.1 żynowem. (HS~tgena. ;tody. pror. Prtnca. onstantvoowska 12. dal1la nowe pll. 

' . • ,Przyjmu1e od 9-2jSpecJalność: U~uwa Przyjmuje od 9-1 nino ulica Sosnow, 
O NIEWOU RELIGIJNEJ I JEJ NA- Tremo, kredens. stół, łózka, Przvjmu;e od i od 5-8 nie najtrudniejszych i od 6-a. Dla pań NlI 17. Lenard. 

STĘPSTWACH. I szafy i duże stoły krawieckie. g. 8 do 10 rano Dla pań od 4 - 6/ Z ęhóW zUDtłnl e ?I:.z od 4 - 5. I 
NAWROT 1 24 - d 5 8 OddZielna pocze· bolu. Ceny klIO!- Dla melamo:tnych 

~ -a m. . 1 o - W' I kalina. ezne. etny leczOlC. 

Prenumerata: W Łodzi zL 3.50 miesIęcznie. - Zamiejscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: II C!r ..... !eru mliim tr wy Ina Itronle 10 S% alt.) W TEKSCIE: ołO gros" %I .. Ieru młlllll 
.. . Z,,· 7 ł t h '" g OSZenla· (na slroOle 4 szpaltvl. NEKROLOQl I NADESŁANE: 30 gr, Z~ wiersz ntllimetrowy In~ stronie 4 un.lt .. llUeSlęc;o;p.le. - a"ranlcą Z O yc mleSlęCZlue. - • Z.ręczynowe I zaślubin. po tekśde 10 %t. Zami_j.cowe O ';0 proc. Z.::r~n. o 100 proc, drot. Za terminowy. 

Odnoszeni. do domu SO groszy. = dr , k oglouen admlnistr. nie odpo .... lada. Droone 10 gr. Poszukiwanie pr~cy l) ~rołZy. Najmlllłjue bo gr. 

ł Redakcja i Administracja Piotrkowska 49. II Godziny przyjęć redakcji 6 - 1 II Ógłoszenfa kolorowe (mł- , 
Telefony redakcji 27-::4. 36.43, 36-44 - - po !)oł. R~kopisów niezamówio- Zlimalna wielkość ćwierć 

___ ~_~_~_~~~~~ ____ ~ _____ ~~_T_~_~~o_n~a~d~m~~~~=~~~~i~2~~=14~. ____ ~_~h.z~~a. -o~- *~~l00pro«~.~~. 

Za wyd.waiGt ... ~ęab1ib.· ~ •• ~ W. l'al& ~nbmi ..Ra»'lh.1ikl" UcU. l'iotrkawaka 4S. Itecnll.fi.oUkQwaka ~ 

c; 


